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Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 10 października.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Pod Melitopolem i na północ 
od miasta po wprowadzeniu no­
wych sił nieprzyjaciel na nowo 
podjął swe ataki. Mimo udziału 
silnych oddziałów piechoty
i czołgów ataki te spełzły na ni­
czym. Na pozostałym froncie 
wschodnim bolszewicy przepro­
wadzali liczne miejscowe ataki, 
które odparto. Lotnictwo atako­
wało w nocy nieprzyjacielskie 
połączenia dostaw i zniszczyło 
między innymi 10 pociągów 
transportowych.

Pizy stracie dwóch własnych 
samolotów zestrzelono wczoraj 
49 sowieckich samolotów. Kapi­
tan Nowotny przez 8 zestrzałów 
podwyższył liczbę swych zwy­
cięstw powietrznych do 231. 
Eskadra myśliwców komunikuje 
o swym 6.000 zwycięstwie po­
wietrznym.

W walkach na • przyczółku 
mostowym Kubań szczególnie 
sis odznaczył śląski pułk grena­
dierów 607 pod dowództwem 
nadporucznika Ufenbacha.

V,r południowych Włoszech 
nieprzyjaciel bezskutecznie ata­
kował na niektórych odcinkach 
w południowych Apeninach. Na 
pozostałym froncie panowała 
tylko obustronna działalność ar­
tylerii ł oddziałów wywiadow­
czych.

Podczas oczyszczania półwys­
pu Istrii nieprzyjacielskie ban­
dy straciły dotychczas 4.000 za­
bitych, 6.850 jeńców. 32 działa, 
ponad 2.000 ręcznej broni ognio­
wej i ponad 100 ciężarówek.

Na wodach Dodekanezu nie­
mieckie samoloty pikujące za­
topiły z nieprzyjacielskiego ze­

społu floty kontrtorpedowiec 
i kilkoma celnymi bombami 
ciężko uszkodziły krążownik.

Północno-amerykańskie zespo­
ły bombowców atakowały w 
dniu wczorajszym niektóre miej 
scowości na obszarze wybrzeża 
nad Bałtykiem, w tym Anklam 
i Gotenhafen. Eskadra myśliw­
ców i artyleria przeciwlotnicza 
według dotychczasowych mel­
dunków zestrzeliła z nieprzyja­
cielskich zespołów 62 ciężkie 
czteromotorowe bombowce. W 
zaciętych walkach powietrznych 
stracono 12 własnych samolo­
tów myśliwskich. Część załogi 
zdołano uratować.

Okręty ubezpieczające nie­
mieckiego konwoju uszkodziły ( 
ciężko na Kanale 2 brytyjskie j W południowych 
ścigacze. Trzeba się liczyć • ze ( nieprzyjaciel ataków 
stratą jednego z nich. lejową na równinie

froncie wschodnim zniszczono Śródziemnego 9 przeważnie 
285 czołgów sowieckich, z czego : czteromotorowych bombowców, 
przeważającą ilość na obszarze; Niemieckie łodzie podwodne 
walk pod Melitopolem i Zapo- w Ciężkich walkach na Morzu 
różem. Kara, na wschód od Nowej Zie-

Lotnictwo wspierało na środ­
kowym i południowym odcinku 
wielkimi siłami walkę odpiera­
jącą armii lądowej, atakowało 
ruch dostaw nieprzyjaciela 
i zniszczyło przy stracie włas­
nych trzech samolotów w dniu 
wczorajszym 43 samolotów so­
wieckich.

Podczas ciężkich walk odpie­
rających na zachód od Smoleń­
ska szczególnie &ia odznaczyła 
hessko-saarpfaleka 197 dywizja 
piechoty pod dowództwem ge­
nerała porucznika Eoegp. '

Włoszech 
ł bazę ko- 
Kampanii.

nocy odosobnione i Odparto go krwawo. Z pozosta- 
bombowee zrzuciły j tego frontu komunikuje się tyl-

Ubiegłej 
brytyjskie 
bezplanowo nieliczne bomby 
kruszące na obszar północnych 
Niemiec.

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 11 października.

Naczelne Dowództwo Sił
Zbrojnych podaje:

Między Morzem Azowskim 
i Zaporożem wzmocni!i bolsze­
wicy swoje wspierane wielkimi 
sił&mi artylerii, czołgów i samo­
lotów bojowych ataki, które 
jednak załamały się o zacięty 
opór niemieckiej obrony.

Również nad środkowym
Dnieprem w rejonie na południe 
od Homla i na obszarze walk na 
zachód od Smoleńska odparto 
wszystkie ataki bolszewików.

Ciężkie walki na południowy 
zachód od Wielkich Łuk trwają 
nadal nie słabnąc.

Przez ostatnie dwa dni na

UTik gospodarzg „wybawcy
S f f C i ' $ B Ś 8  

Sprawozdanie naocznego śtv?sdka
RZ Y M . (DNB). Przez radio fa -  | ja k i  tak i porządek. Rozpoczęto się
Stow sko-repjiblikańskiego rządu f

ko o miejscowych walkach nie 
mieckich straży przednich z 
słabszymi nieprzyjacielskimi gru 
pami bojowymi.

Niemieckie myśliwce i arty­
leria przeciwlotnicza powietrz­
nych sił zbrojnych, pokładowa 
artyleria przeciwlotnicza i arty­
leria przeciwlotnicza .marynarki 
zastrzeliły nad obszarem Morza

rni, na północnym-Atlantyku 
i na Morzu Śródziemnym zato­
piły 8 statków o pojemności 
40.200 TRB i ciężko uszkodziły 
celnymi torpedami jeszcze dwa. 
Z pośród okrętów ubezpieczają­
cych zniszczyły 3 kontrtorpe- 
dowce i jeden stalek strażniczy.

Zespoły północno-amerykań- 
skich bombowców w ciągu wczo­
rajszego popołudnia atakowały 
zachodnie Niemcy. Wskutek 
zrzucenia bomb kruszących i za­
palających powstały poważne 
szkody w dzielnicach mieszkal­
nych przede wszystkim w Mun­
ster. Katedra 1 jeszcze trzy 
kościoły zostały ciężko uszko­
dzone. Niemiecka obrona, prze­
de wszystkim zespoły myśliw­
ców zniszczyły wielką część nad­
latujących nieprzyjaciół. Do­
tychczas zakomunikowano o ze­
strzeleniu 51 przeważnie ąztero- 
motorowych bombowców. W ten 
sposób nieprzyjaciel stracił pod­
czas swoich ataków terrorystycz­
nych r>.a obszar R zęsy  Niemiec­
kiej w ostatnich trzech dniach 
ogółem 208. przeważnie estero- 
motorowych bombowców.

POD ZNAKIEM 
dawnego ducha ofenzywnego
S y t u a c ja  m l l i t  r n a  p o d  K o n ie c  u b . t / b o d n ia  —  
U w id a c z n ia ją  s i ą  s k u t k i  w y d a n y c h  p r z a z  d o ­
wództwo zarządzeń n a  W s c h o d z ie .  —  Gaiaszsł? 

p o & tą p y  p r z e c i w n ik ó w  we W ło s z e c h

£ ( # f e  straty an^So • amerykańskie]!
tzmrystycmych

przem aw iał w  niedzielę G iulfo 
C ialen ti na tem at sw ych w rażeń, 
odniesionych podczas wmąrszn 
A nglików  i A m erykanów  do P a le r­
mo. Ciałentkem u udało się  przed 
dziesięciom a dniami przybyć z S y ­
cy lii do Rzym u. Z araz po w ejściu  
do m iasta  P alerm o, rozpoczęli, 
m ów ił spraw ozdaw ca, A nglicy i 
A m erykanie zbierać najrozm aitsze 
przedm ioty, ja k  obrazy, dywany, 
zegary sto ją ce , a  naw et maszyny. 
P o  k ilku  dniach panow ania a n ar­
chii, kiedy napady na ludność c y ­
w ilną i gw ałty n a  kobietach i j

licy. B ry ty jsk a  p o lic ja  przeprow a­
dzała liczne obław y policyjne, aże­
by  poaresztow ać zw olenników  fa ­
szyzmu, W ielu m ieszkańców  S ycy­
lii zostało w yw iezionych do A fryki. 
W ykonano w icie  rozstrzelać.

W  spraw ie postępow ania ..sm gp- 
t‘u“ Cialenti powiedział, źe było 
ono w obec c a łe j ludności bardzo 
bezlitosne. B ry ty jsk a  p o lic ja  w o j­
skow a przym knęła oczy na w ystą­
p ienia kom unistów . Wszędzie p a ­
n u je  głód i  terror. W praw dzie bry- 

 ̂ ty js k .e  w ładze w ojskorvc v. łoży ły  
dziewczętach były  na p o rząd ku ! w iele w ysiłków  n a  zw erbow anie 
dziennym, udało się  w reszcie bry - ! ochotników  do w alki *  N iem cam i 
ty ja k ie j p o lic ji w ojskow ej stw orzyć • jed n ak  skutek był bardzo znikomy.

Himtoska irmla ijarodowa
szkoli ś lą  na Mstajach

T O K IO . D N B. W edług w lado- k tó re  zw iązane są  z hinduską a r -  
otosei z  Szonanu, w  dalszym ciągu m ią wolnościow ą. J a k  wiadomo, w 
n ap ły w ają  ochotnicy  hinduscy do całych  M ala jach  założone liczne 
h ind uskiej arm ii narodow ej. Wódz obozy w ykształcenia w ojskow ego, w 
hinduskiego ruchu w olnościow ego, j których prow adzone je s t  intensyw - 
S u b has Shand ra  Bose, k tó ry  w ; ne w yszkolenie hinduskich ochotni

B E R L IN . B ry ty jsk o -am ery kań - 
skie a tak i terrorystyczne spraw iły 
w  ciągu ostatnich 24 godzin lud­
ności dotkniętych nisni ter.-.ó w  
dużo cierpień  w skutek zniszczenia 
życia, zdrowia 1 m ajątk u . Lecz n ie ­
m iecka broń obronną, ja k  tego do­
wodzi kom unikat w ojskow y z 9 .1 9 , 
podający zetsrzelen je ogółem 107 
brytyjsko-am arykańs& ich sam olo­
tów, czyni w ypraw y n iep rzy jacie l­
sk ich  bombowców t.Turystycznych 
w ybitnie ryzykow ne. B ry ty jsk o - 
am erykańskie bom bow ce terro ry­
styczne zmuszone byiy drogo opła-

wówczas system atyczne p lądrow a-  ̂ ° 'L SWftJ® » sra* asł« w*»«c» ’. L iczba 
nie zagród w łościańskich w oko-

tnicdzyczasie pow rócił ze sw e j w isi 
kie.i podróży in sp ek cy jn e j po po­
szczególnych obszarach południo­
w ych znowu do Szanonu, z a jm u je  
*ią  głownio tymi zagadnieniam i,

ków. J a k  słychać, B o se  zam ierza 
następnie w ysłać do Jap o n ii w ięk­
szą ilość hinduskich kadetów , gdzie 
o trzym ają  p ięcio letn ie staranno 
w ykształcenie m ilitarne.

I zestrzelonych w  dzień ponad pół­
nocno-zachodnim  wybrzeżem  N ie­
m iec sam olotów  m a tym  w iększą 
w agę, że oddziały am erykańskich 
bom bow ców  posiadały silną osłonę 
myśliwców’. Jednakow oż niem iec­
kim  eskadrom  m yśliw skim  ju ż  
przy pierw szym  ataku udało się 
uderzyć bezpośrednio na cztero- 
m etorow e bom bow ce 1 przerzedzić

ich szeregi. B a ter ie  przeciw lotnicze 
m arynarki -wojennej i  lo tn ictw a 
przyczyniły s ię  rów nież sw ym  c e l­
nym  ogniem  do tego, że planow any 
atak  u tracił znaczną część sw e j 
skuteczności. N astępnie w ielk i u- 
i dział w  zestrzeleniu sam olotów  
podczas w spom nianych 24 godzin 
m iały niem ieckie m yśliw ce nocne, 
k tóre w  nocy na 7. 10. rzuciły się 
na nad latu jące  nad północne N iem ­
cy bom bow ce terrorystyczne I za­
dały im w raz 7, b ateriam i arty lerii 
przeciw lotniczej 1 m arynarki w o­
je n n e j dotkliw e straty . W iele spo­
śród czterom otorow ych bombow­
ców terrorystycznych zniszczono 
ju ż w  m om encie ich  nadlatyw ania 
lub w  chw ili, gdy w  zbrodniczy 
sposób zrzucały sw e bom by na za­

m ieszkałe dzielnice. YV ten  sposób 

straty  nieprzy ja c ie la  w  dniu 8. 10. 

i następ nej nocy w yniosły 

w szystkich frontach  1000 osób 

ta jąceg o  personelu.

na

la -

. f 'a r s  w zwycięstwa Niemiec
ma tó a z  rfeisia o d sta w y

B E R L IN . (DNB). W ojskow y k o - j środki i broń w ojna m orska, zw ła- 
respondent D N B pisze: Nic nie j e s t ! szcza w’o jn a  tonażowa, osiągnie 
tak  charakterystyczne d la oceny : n ieznane dotychczas wyżyny. Przy
ogólnej sy tu a c ji w o jen n ej 1 n ie ­
m ieckiego stanow iska, ja k  teraz 
w łaśnie wryrażoaa bezw arunkow a 
pewność zw ycięstw a A dolfa H itle ­
ra  1 osobiste ośw iadczenia n a jw y ż­
szych odpowiedzialnych osobistości 
na k o n feren cji przyw ódców  partii. 
Rzeczoznaw cy w ojskow i podkreś­
la ją  przede w szystkim  ośw iadcze­
nie generaia-feldm & rszałka M ileha 
w  spraw ie organizacji nowych n ie ­
m ieckich zespołów bom bow ców  1 
nocnych m yśliw ców , ja k  rów nież 
słow a w ielkiego ad m irała Dłhiitza, 
ia  w r  ,iu o now e niem ieckie

tym m inister Rzeszy Sp eer w ypo­
w iedział godne uw agi słow a, oś­
w iadczając, że n iem iecka produk­

c ja  broni gorączkow o p racu je  nad 

tym, by w e w szystkich dziedzinach 

w yprzedzić n iep rzy jaciela , a  rów ­
nocześnie jeszcze bard ziej spotęgo­
w ać masow ą produkcję. W  związ­

ku z  tym  Istn ie ją , zd a je  się, s t r a ­
tegiczne plany, k tóre  zapew niają 

absolu tn ej w oli zw ycięstw a strony 

n iem ieck ie j zupełnie rea ln e  pod­

staw y.

B E R L IN . 9. 10. S y tu a c ja  m ilita r­
na w  ubiegłym  tygodniu dowodzi, 
że n ie  ty lko  co  raz  w yraźn iej uw i­
dacznia się  celow ość zarządzeń 
dowództwa na froncie  wschodnim, 
lecz także io  arm ia  n iem iecka 
tam , gdzie chce, skutecznie działa 
w  sw ym  dawnym duchu ofensyw ­
nym."

J e ś l i  chodzi o szczegóły, na kilim  
odcinkach frontu  wschodniego 
zm ieniły s ię  gw ałtow ne natarcia  
sow ieckie w  a ta k i w ięce j lokalne. 
Podczas gdy n a  południu frontu 
w schodniego, p o m ija ją c  przyczółek 
mostowy nad K ubanlą, n ie  było 
żadńyjfh Innych m anew rów  odw ro­
tow ych, przeprowadzone n a  odcin­
ku środkow ym  w  całkow itym  po­
rządku planow ą ew aku ację . M a­
new ry odw rotow e n a  półwyspie 
Tam ańsklm  przeprowadzone zosta­
ły  zgodnie z rozkazem ; próby prze­
szkodzenia zs  strony n iep rzy jacie­
la  spełzły całkow icie n a  niczym . 
Szczególno sukcesy odniesiono w 
obronie w  starym  ogniska w alk 
m iędzy M elitopolem  a Zaporożem. 
Rozbito tu ta j dodszczętnte w ielki 
a tak  trzech arm tj sow ieckich 1 zn i­
szczono części w o jsk  n iep rzy ja ­
cielsk ich, k tó re  przedarły s ię  przez 
lin ie  n iem ieckie. O d te j chw ili d al­
sze a ta k i w  tym  ognisku w alk  pro  
wadzono były  jed y n ie  lokaln ie i 
bez żadnych sukcesów . Na wschód 
i  na zachód od D niepru rozgryw ają 
się w ałk i przede w szystkim  o  w ła­
sne i  n iep rzy jacie lsk ie  przyczółki 
mostowe, Dotychczas n ie udało 
się bolszew ikom  w  żadnym 
m ie jsca  stw orzyć przyczółka mo­
stowego, rozm aite m niejsze przy­
czółki n a  zachodnim  brzegu 
Dniepru niszczone są  przez od­
działy niem ieckie.

W  ubiegłym  tygodnia zarysow a­
ło s ię  jeszcze jed n o  ognisko w alk 
n u jśc ia  PrypeeŁ T u ta j udało się 
nieprzy jacielow i stw orzyć przyczó- 

tłek  mostowy między D nieprem  a 
u jściem  PrypecŁ B agnisty  teren  na 
zachodnim  brzegu Prypeoł u łatw ił 
n ieprzyjacielow i sprow adzenie d al­
szych w ojsk  ze wschodu, natom iast 
złe w arunki klim atyczne utrudniły 
sprow adzenie w łasnych rezerw , 
fo rm a c je  n iem ieckie pokonały je d ­
nak ow e nadzw yczajne trudności i 
trudy i  przystąpiły z w ielkim  roz­
m achem  do ataku. Oddziały n ie­
p rzy jacielsk ie, k tó re  w darły się, 
zostały częściow o okrążone i  znisz­
czone, częściow o w yparte a luki 
zam knięte stanow iskam i ryglow y­
mi. D a le j n a  północ od w spom nia­
nych m ie jsc  n a  froncie  przeprowa­
dzono powoli ł  w  porządku przy 
stałym  naporze n iep rzy jacie la  prze 
widziane ru ch y w steczne. K om uni­
katy  z frontu  p od kreśla ją  s ta le  nie 
złomną siłę  oporu i  w ysokie m ora­
le  bojow e niem ieckich żołnierzy,

którzy omawiane, ruchy num o b a r­
dzo w ielk ich  m arszów  1 stałych  
w alk  przeprow adzają zw arcie t w 
pełnym  porządku.

W  trzecim  ogn iska w alk  na 
wschodzie w  ubiegłym  tygodiiiu, 
koło H om ia i n a  północ od autosiru 
dy M ińsk  —  M oswa, s ta ra li sie  bol­
szew icy k ilkakrotn ie przy użycia 
zm asow anych oddziałów p an cer­
nych przełam ać stanow iska n ie* 
m ieckie i przerw ać front. W szyst­
k ie  te  próby spełzły n a  n iczym  
Z w artość frontu została zachow ana

N a odcinku północnym , na fron­
d ę  fińsk im  i  n a  dalekl&J północy 
toczyły s ię  jed ynie  w alk i lokalna.

F ro n t w e W łoszech przedstaw iał 
w końcu tygodnia n astęp u jący  
obraz: P o  ew aku acji N eapola ude­
rzali tu ta j A nglo-A m erykanie ty l­
ko m ie jscam i, używ ając przy tym  
czołgów. K iedy n iep rzy jaciel po 
zakończeniu bitw y pod Salern o  u- 
porządkow ał sw oje  pobite oddziały 
desantow e, sprow adził on w ów czas 
nowe kontyngenty w o jsk  i  ruszył 
n a c a łe j rozciągłości frontu  od Ns~ 
apola aż do p ółnocn ej A pulii prze­
ciw ko stanow iskom  niem ieckich 
grup bojow ych. D o w iększych dzta 
łań  bojow ych nie doszło. A r.glo- 
A m e rjk a n ie  postępują bardzo po­
w oli za co fa jący m i się  na półnorny 
zachód n a  przygotow ane stanow is­
ka  oddziałam i niem ieckim i, przy 
czym zręcznie w alczące n iem ieck i* 
straże tylna zad ają  im w ysoki* 
krw aw e straty . Pozostaw iony n ie­
p rzy jacielow i teren  byw a ew aku­
ow any dopiero po gruntow nym  
zniszczeniu w szystkich w ażnych M  
stanow iska w ojskow ego urządzeń, 
kolei, mostów i dróg. Rów nie* wy­
sadzone na ląd  pod osłoną n a je ię i-  
sze j a rty lerii okrętow ej oddziały 
n iep rzy jacie lsk ie  pod T crm oll n i* 
p otrafiły  przeszkodzić niem ieckim  
ruchom  w stecznym .

W  ubiegłym  tygodniu kontynu­
ow ano d a le j przy użyciu znacznych 
sił i  ze w zrasta jącym  powodzeniem 
w alkę z  bandam i w  północnych 
W łoszech i na B ałk an ach  oraz na 
w yspach M orza Egejskiego. Głów ­
ne m iejscow ości na wybrzeżu dal- 
m atyńskim  zn a jd u ją  się  w  ręku 
niem ieckim . Oczyszczanie całego 
terenu postępuje energicznie n a ­
przód.

Szczególnie p ięknym  sukcesem  
było zdobycie s iln ie  bronionej 
przez A nglików  i W łochów  wyspy 
Coo, fa k t ten dowodzi ponownie, 
że flo ta  angło-am erykańska n ł*  
p o trafiła  sparaliżow ać n iem ieck ie j 
in ic ja ty w y na M orzu Śródziemnym . 
Chronologiczny zbieg ew aku acji 
K orsyki, z a jęc ia  wyspy Coo i nisz­
czenia band n a  B a łk an ach  i na 
w yspach egejskich podkreśla w ia l­
nie słuszność te j tezy.

H elm ut Sosnm er

Co ważniejsze
SZTOKHOLM. (DNB). „Czyż 

nie jest to karygodne, że wobec 
wielkich postępów medycyny nie 
można było stworzyć odpowied­
niej lekarskiej opieki nad zdro­
wiem całego narodu?" — Powyż 
sze pytanie postawił lord Dawson 
of Peun, jak  pisze „Daily 
Sketch", na żebraniu Britsch 
Medical Association. Już od lat 
starali się angielscy lekarze o 
współpracy z odpowiednimi wła­

dzami nad zorganizowaniem in­
stytucji opieki lekarskiej, lec* 
ministerst\vo zdrowia stale odno 
siło sią negatywnie do tego ro­
dzaju prób. Lord Dawson doma 
gał się stworzenia służby zdro­
wia, w której odpowiedzialna 
kierownictwo sprawowaliby le­
karze i która nie byłaby orga­
nizacją, gdzie biurokratyzm świą 
ci triumfy i gdzie uprawia się 
politykę partyjną.



Ew akuacja  Sa rd y  n i  i K o r sy k i
Ewakuacja wojsk Biemłetiiicfi -  sukcesem w jte e p  i niecyj6wases* dowództwa. — Hieprzy- 
tacielskie przeciwdziałania rozbite. — Byczyny wojennej merpOrki i broni powietrznej osiąg­

nęły granicę maksymelnjrb moillwotci. — Skandaliczne zachowanie się wojsk Badoglio
BERLIN. 7.10. (DNB). Fo zd ra . cio całą załogę niemiecką Sar­

dzie Badoglio i wyeliminowaniu dynii, z pełnym je j sprzętem i
włoskiego wojska z europejskie 
go frontu obrony, niemieckie 
dowództwo powzięło decyzję o- 
puszczenia wysp Sardynii i Kor­
syki i wydało niezwłocznie ko­
nieczne rozkazy.

Gdy na Sardynii odwrót nie­
mieckich oddziałów rozpoczął się 
w północnej części wyspy — ma 
rynarka wojenna ściągnęła wszy 
stkie rozporządzalne statki, ze- 
środkowując je  w północnych 
portach wyspy.

Przeprawa, uruchomiona w 
najkrótszym czasie niestrudzo­
nym staraniem marynarki wo­
jennej, zakłócona była od czasu 
do c?asu przez znajdującą się w 
ucieczce flotę włoską, która prze 
chodziła przez cieśninę Bonifa- 
cio. Tu udało się naszym bate­
riom na wybrzeżu zatopić jeden 
włoski kontrtorpedowiee, zaś 
pewna niemiecka łódź transpor­
towa pomimo niedostatecznego 
uzbrojenia uszkodziła ciężko 
drugi nieprzyjacielski kontrtor- 
pedowiec.

Nie bacząc na stałe zagrożenie 
przez brytyjsko -  północnoame­
rykańskie i należące do Bado­
glio morskie i powietrzne siły 
bojowe, udało się niemieckiej 
marynarce wojennej w ciągu 
dziewięciu dni przeprawić na 
Korsykę przez prawie 20 kilo­
metrów szeroką cieśninę Bonifa-

bronią, rozległym mieniem Siły 
Zbrojnej i  je j środkami lokomo­
cji. Słabe niemieckie siły zabez­
pieczające ochraniały przepra­
wę, osłanianą oprócz tego przez 
oddziały broni powietrznej. Za 
cofającymi się oddziałami nie­
mieckimi postępowała w znacz­
nej odległości, ociągając się, 
część wojsk Badoglio. Dopiero 
podczas wsiadania na okręty od 
ważyli się oni otworzyć ogień na 
ostatnich żołnierzy niemieckich. 
Pomimo to i tym udało się cpuś 
cić wyspę, w związku z czym 
komunikat Sił Zbrojnych mógł 
w dniu 20 września donieść o 
pełnym oczyszczeniu Sardynii.

Wprost groteskowe uwłacza­
jące wszelkiemu żołnierskiemu 
pojęciu o honorze postępowanie 
wojsk Badoglio wobec naszych 
tylnych oddziałów winno pozo­
stać w pamięci jako przykład 
nikczemnej mentalności jedna­
kowo przez przyjaciela i wroga 
pogardzanej kliki zdrajców.

Naczelny dowódca niemieckiej 
Siły Zbrojnej na Korsyce, gcne- 
rał-pbrucznik von Senger und 
Etterlin, kierowa? obroną pół­
nocnego cyplu wyspy rozporzą­
dzając bardzo słabymi siłami, 
tymczasem zaś umożliwiał odpły 
nąć masie oddziałów z Korsyki i 
Sardynii. Zawdzięczając wciąż 
powtarzającym się wypadom

mniejszych oddziałów szturmo­
wych, niezwłocznie przedsiębra­
nym przeciwnatarciom i skon­
centrowaniu ognia wszelkiej bro 
ni potrafił on rozproszyć nieprzy 
jacielskie siły atakujące, zada­
jąc stale ciężkie ciosy niejedno­
licie nacierającym wojskom nie­
przyjacielskim.

Całkowite osobiste oddanie się 
sprawie ze strony oficerów i żo! 
nierzy było momentem współde­
cydującym dla pozytywnego wy­
niku odwrotu oddziałów stacjo­
nujących na wyspie. Osłonowe 
siły bojowe marynarki wojennej, 
myśliwskie i niszczycielskie od­
działy broni powietrznej oraz 
baterie przeciwlotnicze lądowe i 
pokładowe wytężyły swe siły do 
ostatka i  osłaniały przeprawę 
tak ściśle, że silne nieprzyjaciel­
skie siły lotnicze, które wciąż u- 
siłowały atakowrać okręty i u- 
rządzenia portowe, oraz liczne 
brytyjskie łodzie podwodne nie 
osiągnęły żadnych rezultatów 
zasługujących na wzmiankę.

Również ostatnim niemieckim 
strażom tylnym, zawdzięczając 
wzorowemu kierownictwu i nad 
zwyczajnej organizacji przepra­
wy, udało się dotrzeć do miejsc 
załadowania, zniszczyć nieliczne, 
potrzebne dla końcowego prowa 
dzenia walki na lądzie, wozy 
ciężarowe, zburzyć urządzenia 
portowe 1 opuścić wyspę nim 
nieprzyjaciel mógł zaskoczyć.

W dn. 4 października zakoń­
czona została jedyna w swoim 
rodzaju operacja, w której w 
równej mierze uczestniczyły 
wszystkie trzy działy Siły Zbrój 
nej. Nieprzyjacielowi, pomimo 
nikczemnej zdrady Badoglio, nie 
udało się przechwycić chociażby 
małej garstki z niemieckiej zało 
gi wyspy. W przeciwieństwie do 
tego wojska niemieckie potrafi­
ły przewieźć na stały ląd tysią­
ce jeńców.

Wyprowadzenie oddziałów nie 
mieckich jest sukcesem nie dla 
tego, że po zmianie w ogólnej 
sytuacji militarnej powiodło się 
uchronienie ich na tej. przestrze­
ni przed napadem nieprzyjacie­
la i umieszczenie na bardziej wa­
żnym stanowisku, — lecz dla te­
go, że udało się uprzedzić uknu­
tą zdradę i wziąć w swe ręce ini­
cjatywę właśnie tam, gdzie wróg 
jako mocarstwo morskie jest w 
swoim właściwym żywiole.

Niezdolność brytyjczyków i 
północnoamerykanów, jak rów­
nież ich trabantów, do przeszko 
dzenia niemieckim przesięwzię- 
tiom lub przynajmniej do ich 
zakłócenia świadczą, jak  ograni­
czone są ich środki, a nie mniej 
też o małej umiejętności dosto­
sowywania się do danych oko­
liczności sytuacji.

Po trzech miesiącach
sowEeck&l olm zyw y

B E R L IN . (D N B ). W  d n iu  5 paź  ' (so tn io  je s z c z e  w ię k sz e , n iż  n a  
d z ie rn ik a  u p ły w a  trz y  m ie sią ce  p o cz ą tk u  t e j  o fe n sy w y , 
od ro z p o cz ęcia  s o w ie c k ie j o fe n - i N ie m ie ck i fro n t  n ie  z o sta ł n a  
sy w y  le tn ie j,  k tó ra  m ia ła  d o p ro - j ż ad n y m  s ta n o w isk u  s w e j 2.000 
w ad zić do ro z b ic ia  g łę b o k o  w  te -  ' k m . ro z c ią g ło śc i ro z e rw a n y , n a-
re n y  r o s y js k ie  w y su n ię te g o  fro n ­
tu  n ie m ie ck ie g o . P o  ty c h  trz e c h  
m ie sią ca ch  n ie p rz e rw a n y c h  w a lk , 
u d a re m n io n y ch  p ró b  p rz e ła m a ­
n ia  fro n tu  i  o k rą ż e ń , d ochodzi

to m ia st doznał d z ięk i k o n sek w en  
tn ie  p rzep ro w ad zo n em u  u p ro sz­
czen iu  i  s k ró c e n iu  ta k  z n a cz n e ­
go  w z m o cn ien ia , że S o w ie ty  pa 
trz e ch  m ie s ią c a ch  s w e j o fen sy w y

Jak niemieckie samoloty nurkuiące
zelszczyły trzy sow ieck ie  kontrftorpedowca

B E R L IN . D N B. W spaniały su k - , w tym  obszarze znaczne osłabienie, 
ces  niem ieckich  lotników  sam olo- . k tóre  niew ątpliw ie ograniczoną Już
tów  p iku jący ch  n a  M orzu C zar­
nym, którzy, ja k  obecn ie doniesio­
no, zatopili dn. 6. 10. trzy sow iec­
k ie  kontrtorpedow ce, oznacza dla 
sow ieckich w ojennych tai m orskich

zdolność bojow ą n iep rzy jacie la  na 
M orza Czarnym  Jeszcze bard ziej 
zm niejszy.

Spośród sow ieckiego zespołu fle­
ty, sk ła d a ją ce j s ię  z  dwóch ko n tr-

Hagroda dla zdrajcy
Niezadowolenie w Londynie 

z powodu Badoglio
GEN EW A . D N B. Londyński „ T i-  kluezoaa. Badoglio  m usi przede 

m es" jeszcze raz  d a je  w yraz n ie . w szystkim  dotrzym ać obietnicy, 
•■dowalenia A ngio-A m erykanów  z i d an ej przy zaw arciu  zaw ieszenia 
k lik i o k rą ż a ją ce j Badoglio. W edług broni. Oprócz tego, pisze d a le j „T i- 
•rganu londyńskiej City, pozostaje i ces", Londyn i  W aszyngton m aszą 
h a  tylko  jed en  sposób d la w ykaza- | uw zględniać uczucia G reków  i J a ­
n ia  sw e j lo ja ln ości, a  m ianow icie : gosłow lan, o ile  zechcą estatocznie 
udział w  w alkach  sprzym ierzeń- j ustalić Unię sw e j polityki w zglę- 
rów . N eutralność je s t  z góry w y - 1 dem W ioch Badoglio.

! § SprzymłerzeftcyS i

Pewien wyższy oficer angiel­
ski, który powrócił z Palermo do 
Gibraltaru, oświadczył, że wra­
cają czasy mafii. Na Sycylii u- 
formowały się bandy pozbawio­
nych dachu dezerterów i zawo­
dowych przestępców, które przy 
czyniają kiopot nie tylko ludno­
ści, ale i władzom okupacyjnym. 
Ogłaszają się one jako „sprzy­
mierzeńcy Sowietów ' i  oświad­
czają, że z ich polecenia „muszą 
na Sycylii zrobić porządek". W  
przeciągu ostatnich dwóch tygo­
dni aresztowano i  rozstrzelano 
1,500 członków tych band.

Powiadomienie to jest nadzwy­
czaj ciekawe, ponieważ agitacja 
angloamerykańska rozpływa się 
w barwnych opisach o działal­
ności podobnych band na wy­
brzeżu Dalmacji i na obszarach 
wysp, a także na odosobnionych 
dolinach Bałkanów. Tam są oni 
wychwalani, jako „patrycci" i 
„narodowi wojownicy".

Przywódca tych band, Tito, 
'Jest przez anglosaskie pisma a- 
wansowany nawet na generała i 
dużo się mówi o tych kochanych 
sprzymierzeńcach.

torpedowców i  jednego t. zw . prze­
w odnika flo ty lli, podobnego, Jeśli 
chodzi o  ty p okrętu , do w ielkiego 
kontrtorpeuow ca, prow adziły ope­
ra c ję  dw ie jed nostk i w  nocy n a  
•i. 10. n a  w ybrzeża K rym u na w y­
sokości Feodozia —  Iw & n-Baba. 
Tu n iem ieck ie lekk ie  s iły  m orskie, 
k tóre  w ypłynęły na m orze do za­
bezpieczenia flankow ego drogi 
K ercz —  Feodozja, zaatakow ały je  
i  w yparły. W  tym  sam ym  czasie 
przewodnik flo ty lli „C harków " o - 
strzelal z d a lek ie j odległości obszar 
w ybrzeża J a ł tę  i  Aluszkę, jed nak 
a rty leria  przybrzeżna w o jska  lądo­
wego i  m arynarki odpędziła go.

O św icie połączyły się  nieprzy­
ja c ie lsk ie  jed nostk i w  zespól, który 
został przez n iem ieckie sam oloty 
wywiadowcze rozpoznany. N atych­
m iast zaalarm ow ana eskadra sa ­
molotów typu „ J a  87" zaatakow ała 
zespół floty .

N iem ieccy lotn icy sam olotów  p i­
ku jących  rozpoczęli natychm iast 
gw ałtow ny ogień z broni pokłado­
w ej n a  kontrtorpedow ce, k tó re  nic 
m ogły obronić się  od niem ieckich 
lotników . W  kiiku  lotach  falow ych 
niem ieccy lotn icy sam olotów  piku­
jących  rzucili bom by ciężkiego kft-

okręty
w ojenne. L iczne tra fn e  bom by w y­
rządziły n a  kont (-torpedowcach 
ciężkie uszkodzenia, k tóre  siln ie 
ograniczyły ich zdolność do m a- 

j new row ania. Duży kontrtorpedo-

Teras jednak, gdy „patriotycz 
ną‘‘ działalność tych bolszewic­
kich najemników odczuwa się 
na własnej skórze, nazywa się 
ich bez ogródek właściwym dla
nich mianem zawodowych prze- lib ro  na niep rzy jacielsk ie 
s tęp có w  i  dezerterów i  postępu­
je  się wobec nich bezwzględnie, 
jak  to  wykazuje rozstrzelanie 
półtora tysiąca bandytów. Wido­
cznie śpieszą się Anglicy z po­
skromieniem bandytów na Sy­
cylii, zanim komisarz Wyszyński 
rozciągnie swą opiekuńczą dłoń 
z Algieru i zmusi Anglo-Amery­
kanów do uznania tych „sprzy­
mierzeńców Moskwy" także j a - ) T O K IO . (DNB). 7. 10. % n iew y- 
lco swoich sprzymierzeńców. ’ mienionej bazy powiadamiają o 
Wtenczas zapewne generał Eisen , godnym uwag] tukecwe japońskich 
hewer nie będzie mógł odmówić (iodai podwodnych. Stosownie do 
przyjęcia do swej kwatery głów i tego powiadomienia, udała się  Ja ­

wie# „C harków " aosta! trafiony w 
urządzenia m aszyn I s tra c ił zdol­
ność poruszania się . K iedy inny
fcontrtorpedow lec usiłow ał go do 
siebie przycum ow ać, 1 odw ieść go 
z zasięgu ataku  S/.tukasów, został 
rów nież trafion y  i  przechylił aię 
na bok. O godzinie 13 zatonął ten, 
należący do k lasy  „Gniewny'

s ię  do tw ie rd z e n ia , że tru d n o śc i, j z n a jd u ją  s ię  p rzed  s iln ie js z ą  nie 
k tó re  d ziś o c z e k u ją  Sow iety7, są  jm ie c k ą  o b ro n ą  n iż  k ied y k o lw iek .

Straty bolszewików
ujawniają s ię  w  skutkach

jest ocenić według której wszystkie^zakłady 
przemysłowe łącznie z fabryka­
mi uzbrojenia są obowiązane 
dać natychmiast do rozporządze­
nia frontu 20 procent swych prs 
cowników w wieku od 16 do 65 
lat.

Jednocześnie mają być- wszyst 
kie kobiety „zdolne do obrony" 
bez względu na wiek wyciągnię 
te z fabryk.

Nie Wyciągając z tego mos­
kiewskiego zarządzenia daleko 
idących wniosków, m ożna jed­
nak dostrzec w tym pierwszą o- 
znakę ciężkich strat, które dy­
wizje bolszewickie poniosły na 
wschodzie.

BERNO. Trudno 
czy w Związku Sowieckim po o- 
gromnych krwawych stratach 
daje się już odczuć brak ludzi. 
Niektóre szczegóły wskazują na 
to już od dłuższego czasu, ale 
jest rzeczą zrozumiałą, iż  w ar­
mii narodów obejmujących 150 
lub więcej milionów ludzi mo­
że być większy ubytek przez 
długi czas niezauważony i  że na 
razie zawsze będzie możliwe lu­
ki na froncie i  w fabrykach u- 
zbrojenia zapełnić. Jako oznakę 
silniej dającego się odczuwać 
braku ludzi w Związku Sowiec­
kim można uważać nową uchwa 
łę rady komisarzy ludowych,

kontrtorpedow iee. O kręt posiadał | tylko g a łę z ie  kultury i  cywili

Krótkie wiadomości
AMSTERDAM. (DNB). K ie- SZTO K H O LM . (DNB). „Dagpo-

rownik urzędu informacyj woj- j s ten " donosi o  ożyw ionej d ria ła l- 
skowych USA, Elmer Davis, jak  i noóci bolszew ickiej w  m arokań- 
powiadamia z Nowego Jorku an~ |skfm m ieście C asablanca. Rozw lą- 
gielska służba Informacyjna, r a -  j daw niej kom unistyczne rw łą- 
dził Amerykanom „ n ie  ustawać i sk i robotnicze pow stały ponownie, 
w  wysiłkach wojennych". Prze- •a osławiony francuski kom unista, 
ciwnik „wymyślił nową taktykę ^ac,,liC* Grcsa, zorganizow ał zo­
na morzu, jak  również i w po­
wietrzu". Dla tego też bombar­
dowanie Niemiec stało się o wie­
le trudniejsze i  kosztowniejsze".

SZTOKHOLM. (DNB). 7.10.
Pismo „Ny Dag" podaje w wiado 
mości r  Londynu wyciąg z arty­
kułu „New Leader", w którym 
Dowiedziano, że pierwszy atak 
lotniczy na Hamburg oznacza 
nową epokę całkowitego znisz­
czenia wszystkiego tego, co na­
zywano dotychczas kulturą, za­
chodnią. Alianci zburzyli nie

1.700 t. w yporności 1 należał do 
najnow szych kontrtorpedow eów  eo 
w ieckich s ił m orskich n a  Morzu 
Czarnym . Zbudowany w  roku 1938 
posiadał on szybkość 39 węzłów. 
Po krótk im  czasie zatonął także 
inny kontrtorpedow iee „Charków ". 
Tracąo ten okręt, Sow iety straciły  
najszybszy i najw iększy sw ój okręt 
na M orzu Czarnym . D w a Inne 
kontrtorpedow ce „M oskw a" i „T a­
szkient", należące do te j sam ej k la ­
sy, zostały przez n iem ieckie sam o­
loty bojow e zniszczone podczas in ­
nych op cracy j n a  M orzu Czarnym  
Trzeci sow iecki kontrtorpedow iee, 
należ,ąey do k lasy „Starożew oj", 
stanął po gw ałtow nym  w ybuchu w 
płom ieniach. P rzy  ograniczonej 
zdolności poruszania s ię  usiłow ał 
on, ciężko uszkodzony, uciec, je d ­
nak  zatonął w  różnych godzinach 
popołudniowych niedaleko m ie jsca 
zatopienia dwóch innych okrętów  
w ojennych. Rów nież ten  ko n trto r- 
pedowlec posiadał w yporność 1.700 
ton 1 posiadał szybkość 38 węzłów. 
Zbudow any był w  roku 1939.

nej także generała bandytów, c c  pończykom w dniu 3 października 
razem z rrarezałkiem-zdrajcą be- !«» wodach Pacyfiku południowego 
,dz!e wyglądać bardzo efektów- j s trzech kontrtorpedow eów , prze- 
nie. A może zamianuje swym o- } prow adzających w yw iad, zatopić 
fi cerem łączności jakiegoś przy-i dwa. K ontrtorpedow ce n iep rzy ja- 
wódeę gangsterów z Chicago, eielsk ie  należały do k lasy  „Adm t- 
przez co  b s d ą  dane cenne punk- 
ty styczności i będzie mogło być 
zawarte is to tn e  b ra te rs tw o .

(„W. 7")

SuKcesy Japońskich
łodzi podwodnych i lotnictwa

frontow y pow iadam ia d a le j o  sku­
tecznym  ataku  japońskiego lotnie, 
tw a bojow ego n a  bazy n iep rzy ja­

c ie lsk ie  na w yspach Sgoodenough 

i  Trobrtand, k tó re  są  przedłuże­

niem  cypla w schodniego N ow ej 

G w in ei B ez w zględu « a  silny ogień 
obrony, udało s ię  zbom bardow ać 

w ybrane eełe w ojskow e z  dużym 

sukcesem . M ożna było stw ierdzić 

na w yspach silne  pożary. W szyst 

kie  bom bow ce jap o ń sk ie  pow róciły 

d» sw ych baz.

ra i" , k tóre były uzbrojone ośm io- 

i raa lufam i torpedowym i i rozw ijałyS
szybkość 87 węzłów- K om unikat

zac.ii, lecz rozpoczęli je  niszczyć 
także z korzeniami.

Państwa zachodnie postano­
wiły sobie jako zasadę zniszcze­
nie pomników niemieckiej cywi­
lizacji i  kultury i  mają jeszcze 
czelność nazywać siebie obrońca­
mi kultury.

SZTO K H O LM . (DNB). K orespon­
dent ag en cji R eu tera , który  n ie ­
dawno powrócił z W łoch, ośw iad­
czył, że jasnym  Jest, że „rząd B a ­
doglio je s t  przez A nglików  uznany 
tylko ja k o  czasow e konieczne roz­
w iązanie".

T O K IO . (DNB). S jam skl m in ister 
obrony, k tó ry  razem  z kom isją 
w ojskow ą odbył po Jap o n ii podróż 
inspekcyjną, ośw iadczył po swym 
powrocie przedstaw icielom  prasy 
w  B angkok, że ko m isja  odniosła 

te j podróży nadzw yczajne w ra ­
żenia. Odwiedzeni© fa b ry k  uzbro­
je ń  w zm ocniło ich  przekonanie o 
zw ycięstw ie, a  przy odwiedzinach 
na Filip inach  1 w  M alayach prze­
konano się  o w ielk ich  postępach 
Japończyków  w  dziele rozbudowy.

BA N G K O K . (DNB). M inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych, w  N ew -D el- 
hi doniosło w e czw artek  ran o, że 
najw yższy trybunał w  Indiach 
skazał na śm ierć czterech młodych 
Hindusów. W yrok został n a ty ch ­
m iast w ykonany. Rzekom o m ieli 
oni być agentam i japońskim i.

IS 2 M IR . (DNB). W obec zw ięk 
szająeyeh się co  ra z  bard ziej trud ­
ności zaopatrzenia w  L ibanouic. 
d elegacja  ludności złożyła w  tam ­
tejszym  urzędzie zaopatrzenia p ro­
test przeciw ko system ow i zapro- 
w iantow ania. Członkow ie d elegacji 
zostali aresztow ani i  oskarżeni 
działalność z m otyw ów  politycz­
nych. A resztow ano rów nież 50 in ­
nych osób, poniew aż kolportow ały 
one skargę d elegacji.

bran ia  kom unistyczne, między In­
nymi d la ko le jarzy  1 robotników  
portow ych. G azeta kom unistyczna 
„L ib erte" a ta k u je  ostro przedsię­
b iorstw a przem ysłowe, tow arzyst­
w a ubezpieczeń, tow arzystw a spor 
taw e, a  także A m erykański Czer­
w ony Krzyż.

GENEWA. (DNB). R obotnic* 
transportow i na M a k ie  przystąpili 
do s tra jk u , chcąc w ten  sposób 
okazać sym patię s tra jk u ją cy m  ro ­
botnikom  w arattatów  okrętow ych.

L IZ B O N A  (DNB). T rezcs m ini­
strów , Sałazar, p rzy ją ł w e środę 
posła japońskiego, z którym  pro­
w adził dłuższą rozm ow ę.

BERNO. (DNB). Z włoskie) 
granicy donosi się, że granica z 
obu stron jest jeszcze zamknię­
ta. Dochodzą wieści, że w całych 
północnych Wioszech po dniach 
walk i paniki nastąpił znowu 
całkowity spokój i że ludność 
przystąpiła spokojnie do swojej 
pracy. Włoscy celnicy na szwaj­
carskim terytorium zajęli znowu 
swoje stanowiska i należy spo­
dziewać się, że w tych dniach 
wskutek stabilizacji stosunków 
wznowiony zostanie mały ruch 
graniczny. Próby ucieczki do 
Szwajcarii prawie zupełnie usta­
ł y -

S Z T O K H O L M . (DNB). Stosow 
n i e  do powiadomienia Reutera, 
admiralicja londyńska doniosła, 
że ze względów zdrowotnych 
prosił o zwolnienie ze swych 
obowiązków pierwszego lorda 
admiralicji i szefa sztabu floty 
Sir Dudley Pound. Król zatwier 
dził na jego zastępcę sir An- 
drew‘a C u n n i g h a m s ‘a .

SZTO K H O LM . (DNB). 8. 10. L o n ­
dyńska gazeta „D aily H erald " opu­
b likow ała w yniki podróży inspek­
c y jn e j angielskiego lekarza, dr. A. 
P . M cikle.john‘a  po dwóch w ielkich 
m iastach przem ysłow ych A oglii. 
W edług „D aily H erald", w yniki 
badań M eik le joh n‘a  w ykazują, t e  
co  n a jm n ie j 10*/* zbadanych przez 
lekarzy ludzi w  tych  m iastach prze 
m yślow ych Je s t  nicdokarm ianych.

G azeta pociesza się  w  tym  n ie­
przyjem nym  stan ie  rzeczy cynicz­
n ą  uw agą, że w ielu z tych ludzi od 
la t  żyli w  biedzie i  bezrobociu i 
zaniechali w alk i o  Jokieś wygody 
domowe. Ic h  obecno położenie ftto 
je s t  w obec togo „tak  z łe".
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w przedsiębiorstwach -  w celu ustalenia postępów
Podobnie Ja k  w  ubiegłym  roku. 

ta k  i  w  tym  roku przeprow a­
dzona będzie a k c ja  czystości, po­
rządku i bezpieczeństw a w  fa b ry ­
kach.

A k c ja  ta  rozpoczyna sit; 15 paź­
d ziern ik a  i trw ać będzie do 15 iis to  
pada 1943 r. A lic ję  tę  przeprow a­
dzą okręgow i delegaci w ileńskiego 
Związku Zawodowego stosow nie 
do ustalonych planrw , statu tu  i  l i ­
nii w ytycznych. C entralne biuro 
zastrzega sobie praw o powtórnego 
kontrolow ania, w yciągania ogól­
nych w niosków  1 debaty nad oceną 
końcow ych rezultatów .

W tym  roku będzie ta  a k c ja  prze 
prowadzona w  ten sposób, że żadne 
w ażniejsze przedsiębiorstw o nie 
zostanie pom inięte. Szczególnie bę­
dą oceniane te  przedsiębiorstw a, 
które n ie m a ją c  żadnych nowo­
czesnych urządzeń odpow iadają 
w szelkim  wymogom, poniew aż no­
wocześnie urządzone przedsiębior- 
itw a nie m a ją  trudności w ym aga­
nia te  w ypełniać. J e s t  rzeczą w ia­
domą, że przedsiębiorstw a w  złych 
pom ieszczeniach w ykazać muszą

w iele trudu 1 staranności, ażeby 
sprostać sw ym  zadaniom ; te  m ia­
now icie będą szczególnie oceniane.

U prasza się  w ięc kierow ników  
przedsiębiorstw  o w ykazanie 
m aksim um  pożądanych starań , 
ażeby ta  a k c ja  w ypadła ze sk u t­
kiem  i z pożytkiem  dla przedsię­
biorstw a.

O cena będzie n astęp u jąca :
Czystość: 1) m ie jsca  pracy, sto­

łów pracy, 2) k an celary j, 3) pom ie­
szczeń składów , 4) podłóg i  scho­
dów, 5) m ie jsc  do m ycia i przebie­
ran ia  się , 6) podwórzy i placów, 
7) ustępów, 8) kuchni, 9) okien, 
10) św ietlic  i  sa l do spożywania 
jad ła , 11) przew ietrzanie pom iesz­
czeń, 12) stan  czystości c ie lesn ej 1 
ubrań  p racu jących .

P orządek: 1) maszyny 1 aparaty 
w arsztatów , 2) surow ce, składy za­
pasów, 3) dokum enty k ierow nict­
wa,, 4) kosze n a  papiery i  odpadki 
*  nadpisam i, 5) ośw ietlenie i  urzą­
dzenia zaciem nia jące, 6) korzysta­
nie z ubrań  roboczych w  ku ch ni i 
na m ie jscach  pracy, 7) kan aliza­
c je  w  um yw alkach 1 ustępach,

Z Londynu do Algieru
ANKARA. W Moskwie powia-1 mitetowi algierskiemu uznanie 

ćomiono urzędowo o mianowa- go przez Związek Sowiecki
niu Aleksandra Bogomofowa ha 
przedstawiciela Związku Sowiec 
kiego w komitecie algierskim. 
Bogomołow dotychczas by i pos­
łem z  ramienia Związku Sowiec 
kiego przy klubach emigracyj­
nych Czechosłowacji, Grecji, Ju ­
gosławii i Norwegii, mających 
swe siedziby w Londynie.

Przy zachowaniu tego stanowis 
ka został wysłany już 22 sierp-

Z  formalnego mianowania go 
na przedstawiciela Związku So­
wieckiego w algierskim komite­
cie, jak  przypuszczają w kołach 
politycznych, należy wniosko­
wać, że  w przyszłości zatrzyma 
on tylko powyższe stanowisko, 
a stanowisko przedstawiciela 
Związku Sowieckiego przy wy­
mienionych powyżej rządach e- 

migracyjnych pozostanie tym cza

8) k ab in k i do przebierania  s ię  ) 
szafy ubraniow e, 9) tab lice  do ogło 
szeń, p lakaty  Zw iązku Zawodowe­
go, 10) zaopatrzenie p racu jący ch  w  
karto fle  i  jarzyny, 11) napraw y 
ubrań roboczych i  obuwia.

Bezpieczeństw o fabryczne: P rze ­
strzeganie lin ii w ytycznych bezpie­
czeństw a fabrycznego, 2) trzym anie 
w porządku składów , w ejść  i  w jaz­
dów, 3) bezpieczeństw o maszyn.

W zmożenie w ydajności pracy. 
Czy is tn ie je  k ą c ik  naukow y i w ar­
sztat naukow y? Ja k ie  przeprow a­
dzono urządzane przez Zw iązek 
Zawodowy kursy 1 czy były uczę­
szczane? a) d la kierow ników  przed 
siębiorstw , b) dla delegatów  przed­
siębiorstw , c) dla instruktorów . 
3) Czy uczyniono coś dla dokształ-

w porów naniu z rok iem  ubiegłym ? 
9) Czy zostały dotrzym ane term iny 
pracy. 10) O Ue w ydatki przew yż­
szyły dochody? 11) J a k  i  w  ja k ie j 
form ie n a jb ard zie j produktyw ne 
W pracy oddziały m a ją  być odzna­
czone? 12) Czy konieczne są  po­
m ieszczenia na w ypadek zachoro­
w ania?

Odpoczynek i radość życia,

1) W ja k i  sposób przy jm u ją  
udział pracow nicy w  spędzaniu 
w olnego czasu? Czy m a ją  a) chóry 
fabryczne względnie b) ork iestry  
fabryczne lub też sp ecja lne grupy 
muzyczne, c) zespoły teatralne,
d) zespoły tańców  narodow ych,
e) zespoły sportow e, f) zespoły sza­
chow e.

2) Czy pracow nicy uczęszczają
cen ią  fachow ego dla dorosłych? | na przedstaw ienia dia odpoczynku 
4) I le  czasu stracono na odryw aniu . i radości życia? 
cd  pracy. 5) J a k i  je s t  procent sk ra -  j 
dzionych 1
rów? 6) Czy w nosili pracow nicy ja  i k ie  pytania i  ju ż  obecnie zw rócić

1 2

rfct fi iił rnlk
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Piecydy.

Wschód słońc* 4.58 

Zachód słońca 15.35

B Z lS  Z A CIEM N IA M Y OKNA 
OD GODZ. 16.25 DO GODZ. 65.47. 

D Y Ż U R Y  A P T E K .
W  tygodniu od 11-go do 18 go 

n astęp u jące ap teki m a ją  nocne 1
św iąteczne dyżury: A pteka Nr. 7

.. ----------—  ,-----------------    .  , __________________ _________  Przedsiębiorstw a, b iorące udział jp rz y  ul. Z aw alnej Nr. 41 (tel. <99),
procent n ie  pow rócił do przedsię- , w  zaw odach pow inny się  zare jestro  -Apteka Nr. 8 przy ul. O strobram ­

sk ie j Nr. 25 (tel. 15-78), A pteka 
N r. 14 przy ul. W itoldow ej N r 22

K ierow nicy przedsiębiorstw  s: 
zbrakow anych - tow a- j proszeni w ziąć pod uw agę w szyst-

kieś w nioski na ulepszenie.? J a k i  uw agę i usunąć niedokładności do 
procent pracow ników  powołano do dnia insp ekcji.
Wojska i  do p rac  w  Rzeszy i ja k i

Siły pomocnicze
d la  ro ln ic tw a  K ra ju  W schodniego

R Y G A . ON. A czkolw iek ro ln ic- j wątpliwi© istn ie ją cy  w 
tw o K ra ju  W schodniego n ie  zosta- , W schodnim, w bardzo 
lo  pozbaw ione osiadłych m ęskich 
sil roboczych w  takim  stopniu ja k  
rolnictw o niem ieckie, to  jed n ak  z 
d rugiej strony b rak  mu s ił pom oc­
niczych, k tó re  w  dotychczasow ym  
przebiega w ojny  można było  od ­
dać do dyspozycji ro ln ictw a nie 
n iiecklego w  postaci n ie  tylko je ń ­
ców w ojennych, lecz także zagra­
nicznych robotników  cyw ilnych w 
dużych stosunkow o rozm iarach.
T en  b rak  robotników  rolnych, n ie -

Kra>«
b lisk ie j

! przyszłości n ie będzie ju ż  tak do­
tkliw y, ja k  dzisiaj. J a k  się  dow ia­
dujem y, część ludności cy w iln e j » 
terenów  frontu  w schodniego zosta­
nie czasów1® osiedlona w  K ra ju  
W schodnim 1 tu ta j też użyta zo­
stan ie  do pracy. W pierw szym  rzę­
dzie dotyczy to pracy na ziemi, tak 
i«  ro ln ictw o odczuje w  zakresie 
s ił roboczych widoczną ulgę przy 
pokonyw aniu s to jący ch  przed nim 
zadań w ojennych.

Z  d n i a

biorstw a z pow rotem ? 8) O ile  w ać w  Zw iązku zawodowym ulica 
zw iększyła się  zdolność w ytw órcza G cdym ina 27, pokój 322.

Brytyjski sprmtdawca wojskswy o sytsuji 
miiiitriiej we Włoszech

ii

— jakoby sytuacja się poprawi­
ła. Spotkałem się tylko z po­
wszechną obawą, że mająca na 
stąpić z końcem miesiąca zmia­
na warunków klimatycznych spo 
tąguje jeszcze śmiertelność, po­
nieważ bezdomni głodujący lu­
dzie staną się w czasie zimnych 
n°cy ofiarą chorób wskutek 
przeziębienia1'.

Natychmiast po przybyciu ko­
le ją  do Gałkuty, uderza podróż­
ne go ca,a nędza. Trzeba toro­
wać sobie drogę wśród setek 
głodnych i bezdomnych ludzi. 
Ich wychudzone ciała opierają 
się o ściany domów. Gdy się 
przechodzi przez nich nie pro­
testują. Nie można marnować 
resztek sił na tego rodzaju spra 
wy. Żaden człowiek w całej Kai 
kucie nie żywi żadnej nadziej!,

nia do Algieru, aby wyrazić ko- sowo nieobsadzone,

Miasto „powolnej śmierci
„ P o ło ż e n ie  w  d o tk n ię ty c h  g ł o - / w szęd zie  w y z ie ra  ro zp acz  i ro z- 

ćem okręgach In d y j p o g a rsz a  cz a ro w a n ie . D z ieci ł  d o ro śli b i-
się co raz bardziej" —- pisze sp e1 ją  się ze zwierzętami o resztki 
cjalny korespondent gazety „Dai jadła w  ściekach. Matki już od 
iy Herald" z Kalkuty, „miasta dawna straciły nadzieję karmie- 
ppwolnej śmierci". „Nie znalaz-|nia Bwych niemowląt. Wszyscy 
łem nigdzie potwierdzenia tezy zapomnieli, jak  wygląda uśmiech, 
bengalskiego ministra wyżywię- j Codziennie umierają setki ludzi 
nia — pisze dalej korespondent a dzieci stanowią zawsze pierw­

sze ofiary. Szpitale przyjmują 
nieskończony strumień pacjen­
tów, którzy rozchorowali się z 
głodu, lecz dla większości z nich 
wszelka pomoc przychodzi za 
późno. Tysiące mężczyzn, kobiet 
i - dzieci wypełnia ulice Kalkuty 
w poszukiwaniu chleba. Kto nie 
ma już sił, kładzie się spokojnie 
do ścieku, a większość z nich już 
nie powstaje. Specjalne oddziały 
policji przeciągają stale przez 
miasto i zbierają trupy, które 
pali się masowo. Napływ jest 
tak duży, że stale czekają dłu­
gie szeregi zwłok na cerc-monję. 
W końcu korespondent stwier­
dza, że wszędzie słychać gorz­
kie narzekania na beztroskie 
władze, polityków, paskarzy i 
wyzyskiwaczy, którzy skazali 
tysiące na śmierć głodową.

SZTO K H O LM . DN B. B ry ty jsk i 
spraw ozdaw ca w ojskow y, LlddeU 
H art, om aw ia w  w ydania po nie- 
działkow ym  .D a ily  M aił" sytu ację  
m ilitarną A nglo- A m eryka nów i za­
znacza między innym i: Czas dzia­
ła  przeciw  aliantom  w e W łoszech. 
Zostaliśm y zmuszeni do w yw alcze­
nia sobie drogi wzdłuż całego buta 
w łoskiego, na podobieństw o tego, 
Ja k  obgryzuje się  kurzą nogę. Je * t  
to niew ątpliw ie fa k t godny poża­
łow ania zarów no ze stanow iska 
w ojskow ego, Ja k  1 politycznego 
oraz ludzkiego. T rzeba przyznać, 
i s  stosunkow o m ały niem iecki od­
dział w ojskow y, k tó ry  w  Jesieni 
ubiegłego roku został w ysłany do

Tunisu i  tam  w alczył, zdołał opóź­
n ić  inw azję aliantów  na kontynent 
aż do późnego la ta , d ale j, i e  tylko 
trzy dyw izje, k tó re  w ysiane zosta­
ły  na Sycylię  i stam tąd  zdołały się 
uratow ać, były w  s tan ie  Jeszcze 
w ięce j opóźnić Inw azję, s t  do 
w rześnia, J t e  tyoh k ilk a  dyw izyj, 
które wprowadzone zostały do a k ­
c ji  koło Sa iem o , stanow iły dosta 
teczną silę , aby  odw lec w łaściw ą 
inw azję n a  Europę aż do paździer­

n ika. W  porównaniu, z  ogólnymi 

siłam i m ilitarnym i, Jak im ! m y roz­

porządzaliśmy, są  nasze sukcesy, 

Jak  to  zresztą 1 Sow iety nie om ie­

szkały  podkreślić, niezbyt w ybitne.

Ludność Bengilii będzie dalej pąć
śmiercią gło law ą

SZTOKHOLM. DNB. 11. 10. A gen­
c ja  R eu tera  m usiała w sw ym  ko­
m unikacie z K alku ty  przyznać, że 
obecnie n ie m a żadnych oznak, aby 
sy tu a c ja  żyw nościow a w  B engalli 
mogła w krótce  u lec zm ianie. P róby 
ustalen ia cen na środki spożywcze 
doprowadziły do tego, że ryż znikł 
w e w szystkich sklepach . Gazeta 
„Statesm an " staw ia  w  artykule,

w  którym  poruszana Jest spraw a 

głodu w  związku z  m ilitarnym i 

operacjam i, n astęp u jące  pytanie: 

, .Ja k  mogą skutecznie być prow a­

dzone op erac je  przeciw  Jap onii, 
je ż e li w ielka p ro w in cja  przygra­
niczna z 60 -milionow ą Ilością m ie­
szkańców  zn a jd u je  s ię  w  strasz li­
w e j gospodarczej d ep res ji? "

Spćr o raierwF naftowe
SZTOKHOLM. (DNB). Wysła- środkowym Wschodzie i każe so­

nę za zgodą Rooseyelta w swo- bie dostarczać naftę amerykan 
im czasie komisje senatorów do
Anglii, Północnej Afryki i  na 
rozmaite teatry wojny w Euro­
pie i na Pacyfiku, które to ko­
misjo wkrótce wśród Anglików 
byfy nielubiane i przezwane ja ­
ko „komisje donosicieli", nie 
żraniejszyiy nieufności szerokich 
Tler senatorów wobec Anglii, jak 
to się spodziewano w Białym 
Domu, ale jeszcze wzmożyty.

W senacie wybuchła wedug 
ostatnich wiadomości z Waszyng 
tonu nowa burza, powstała wsku 
tek ujawnienia dotyczącego an­
gielskich rezerw naftowych, 
p ra cz  kilku sen a to ró w . Z a rz u ca

ską w ramach paktu o pożycz­
ce i  dzierżawach. Następstwem 
tego jest to, że amerykańskie 
rezerwy nafty wyczerpią się 
sz y b c ie j niż w normalnych sto­
sunkach i  że amerykańscy spo­
żywcy muszą w coraz większych 
rozmiarach ograniczać się na ko 
rzyść Anglii. Brak benzyny lud­
ność amerykańska odczuwa dot­
kliwiej niż wszystkie inne ogra 
niczcnia, powstałe wskutek woj­
ny. Te ujawnienia senatorów wy 
wołały w szerokich sferach spo­
łeczeństwa silne oburzenie. Lud­
ność USA czuje się wciąż przez. 
Anglię oszukaną i  ten zarzut

■tę rząd o w i a n g ie lsk iem u , że o - j  s ta ł  s ię  u lu b io n y m  te m a te m  se- 
■ w aęd za tw e  p o k ła d y  nafty n a  'n a tu .

WatyKsn edżegiiuie się
od u iifa la  w  ztirsgzie Badoglio'

R Z Y M . D N B. O fic ja ln y  organ 
W atykanu, „O ssarvatorc Rom ano", 
um ieścił w  dniu 8 października na 
w idoc*nym  m iejscu  notatkę o tre ­
ści n a stęp u ją ce j: „Przy pow tórze­
niu pew nych ośw iadczeń jak ob y  
udzielonych przez arcybiskupa 
Nowego Jo rk u , Msgr. Speelm&aa, 
przedstaw icielom  p rasy  U SA , n ie­
któro pisma podały między inny­
mi, że niedaw no gości! on u O jca

brze poinform ow anych kół, ttdzia! 
tego p rałata  doprowadził do za­
w ieszenia broni. P o  zasięgnięciu 
potrzebnych inform acy j Jesteśm y 
w stan ie  ośw iadczyć, że tw ierdze­
nie to  je s t  pozbaw ione w szelk ie j 
podstaw y". O św iadczenie to, k tó ­
rym  W atykan w yraźnie odgranicza 
się od m achinacy j dokonywanych 
przed zaw arciem  zaw ieszenia broni 
przez Badoglio, zostało w Rzymie

Św iętego ł  w edle m niem ania d o --d o b rz e  zrozum iane.

file obracać zboża clikbowego
(ON). Zboże ch lebow e zarezer­

wowane Jest w yłącznie dła w yży­
w ienia ludzi. P łody n asze j ziem ! 
służą do zaopatrzenia k ra ju  i  fro n ­
tu , a w ieśniak je s t  pow iernikiem  
gorpodarki w yżyw ieniow ej.

K to  przekracza zakaz skarm ian ia  
zboża chlebow ego i  sypie bydłu 
żyto lub pszenicę —  choćby w  b a r­
dzo m ałych ilościach —  ten osłabia 
podstaw ę naszego w łasnego w yży­
w ienia. „ K t o  s k a r m i a  z b o ż e  
c h l e b o w e ,  t e n  p o m a g a

n i e p r z y j a c i e l o w i " .  D latego 
też za przekroczenia tego zakazu 
przew idziane są  snrow c kary .

J e ś i i  chodzi o  żyto 1 pszenicę, 
is tn ie je  obow iązek ca łk o w ite j do­
staw y, w ieśniak zatrzym uje Jedy­
nie te  ilości, których  potrzebu je  n a  
w łasny użytek w  gospodarstw ie I 
do zasiew u.

Czym w cześn ie j w  tym  ró k a  
zboże zostanie dostaw ione, tym  
wyższe są  prem ie, ja k ie  otrzym uje 
w ieśniak.

(tel. 16-98), A pteka Nr. 15 przy ul. 
W iłkom iersk iej Nr. 3 (tel. 481), 
A pteka Nr. 17 przy ul. A ntokol- 
sk ie j Nr. 42 (tel. 469), A pteka Nr. 
334 przy ul. Gedym ina Nr. 33 (tel. 
10-98), oraz A pteka Nr. 337 przy 
ul. W ielk ie j Nr. 29 (tel. 13-57). (K)

—  P R Z E S Y Ł K I PO LECO N E 
T Y Ł K Ó  DO 500 G R. Z dniem  15 
października w chodzą w  życie no­
w e przepisy, dotyczące przesyłek 
poleconych. Zgodnie z tym  w  przy­
szłości przyjm ow ane będą jak o  
polecone listow e przesyłki tylko 
w agi do 500 gr.; listy  1 gazety 
dworcowe J i ie  podlegają zapisowi 
ja k o  polecone.

—  DUŻE P R E M IE  ZA ŻU RA W I­
NY, M A RCH EW  I  B U R A K I. „So - 
dyba“ podwyższyła prem ie za dos­
tarczone przez rolnikom  ̂ żurawiny 
ł  Jarzyny. O becnie punkty skupu 
płacą ceny wyższe za w yżej w ymię 
rJo n e  płody i oprócz tego d a ją  p re­
mie. Za dostarczone 10 kg. żuraw in 
d a je  s ię  oprócz zapłaty 1 punkt 
prem iow y, za 15 kg. 1 kg. cukru i  
1,5 punkta prem ii, co d a je  praw o 
nabycia 20 kg. soli, lub innych a r­
tykułów  gospodarczych.

Jeszcze w yższe prem ie otrzym u­
ją  dostawcy jarzyn . Podczas gdy 
dotąd punkty skupu daw ały dos­
taw com  za 100 kg. buraków  i m ar­
chw i 1 punkt prem iow y, to  obecnie 
za tą sam ą ilość  dostaw ionych b u ­
raków  oprócz zapłaty w  gotówce 
d aje  się  2 punkty prem iow e. Za 
otrzym ane punkty mogą roln icy  
nabyw ać: 20 kg. soli lub 1,5 kg? 
cukru. Punkty prem iow e d ają  p ra­
wo rów nież stosow nie do życzenia, 
nabyw ania innych  artykułów  gos­
podarczych.

—  ZEZW A LA  S IĘ  ZA M IEN IA Ć 
IN N YM I A R T Y K U Ł A M I D O ST A ­
W Y  W YZNACZONEGO K O N ­
TYN G EN TU . Zgodnie z ostat­
nim  zarządzeniem  Urzędu do 
spraw  gospodarczych i  ro l­
nych w  przedm iocie dostaw jed n e­
go gatunku w yznaczonych danin 
donosi się, że obecnie można w yz­
naczone daniny zam ieniać innym i 
płodam i rolnym i. N. p. zam iast 
100 kg. m archw i czy buraków  moż 
na dostaw ić 30 kg. żyta, lub  100 kg. 
k arto fli, lub też 150 kg. słomy.

—  D Z IE C I O T R Z Y M A JĄ  CU­
K IE R K I. N a k a r tk i 21 okresu apro 
w izacyjnego dzieci do la t  8 otrzy­
m a ją  n a  odcinki z literam i „ S k “ 
200 gram  cukierków .

—  W Y B IŁ  S Z Y B Y  SĄ SIA D O M . 
Zam ieszkały przy uL Skopów ka 
Nr. 9 m . 7 M ichał Ja k u b o w sk i-  
Jakubow icz, będąc w  dniu 8-go 
bm. o godz. 2 1 -e j pod dobrą datą, 
aw anturow ał s ię  i  w  końcu rozpo­
czął w y b ijan ie  szyb w  m ieszka­
niach sąsiadów . W ezwano p olic ję , 
k tóra zab rała  go aż do chw ili w y­
trzeźw ienia do kom isariatu .

—  N IE B E Z P IE C Z N E  Z A T R U C IE  
O godzinie 1 5 -e j w ezw ano Pogo­
towie na u licę  K oszykow ą 
Nr. 7. do m ieszkania A nny S z ew -

czukow ej, gdzie trzy osoby zatruły 
się kartoflanym i oładkam i, sm a­
żonym i na ja k im ś o leju . Lekarz 
stw ierdził silne  zatru cie u  46 le t ­
n ie j A nny Szew czukow ej, 6 le tn ie j 
H anny Szew czyków ny i  3 le tn ie j 
K ry si Huw aldów ny. Dzieci przewie 
ziono do szpitala przy uL K ijo w ­
sk ie j, a Szew czykow ą do szpitala 
św. Ja k u b a . P odejrzany o le j odda­
no do analizy.

—  R O Z E B R A L I CU D ZY PŁO T. 
Jerzem u  A ltinkow asow i, zam iesz­
kałem u przy ulicy  W arenos 5— 7 w 
nocy z 7 na 3 bm. złodzieje skradli 
5 m etrów  płotu. P o lic ja  znalazła 
skradziony plot w  składziku W isz­
n iew skiej, zam ieszkałej przy u). 
Dżuku Nr. 105. P lo t zwrócono w łaś 
cicielow i, a spraw ę, przekazano do 
sądu.

—  T R U P  K O B IE T Y  P R Z Y  M O S. 
C IE  ST R A TE G IC Z N Y M . W  sobotę 
w  godzinach ran nych znaleziono 
przy m oście strategicznym  na Anto 
kołu zw łoki m łodej kobiety, 
zm arłe j śm iercią gw ałtow ną. Ja k  
w ynika z  zeznań okolicznych 
m ieszkańców , trag iezrto  zm arła 
je s t  obyw atelką sow iecką. Istn ie ją  
poszlaki, że m ord został popełniony 
na tle  erotycznym . Dochodzenie 
prowadzi krym inalna p olic ja .

—  N IE B E Z P IE C Z N Y  W YPA D EK  
NA STR O M Y C H  I  CIEM NYCH 
SCHODACH. W e czw artek 7-go 
października w ieczorem  przy ulicy 
W ielk ie j 22, spadł z r  strom ych 
schodów znany i  popularny na 
gruncie w ileńskim  b. pułkownik 
ar. ca rsk ie j Padkład I ow. U pa­
dek był niefortunny. Pcdkładczy- 
kow  złam ał nogę. Pogotow ie przy­
w iozło ofiarę ciem nych i  strom ych 
schodów do szpitala św. Jak u b a .

—  PO D R Z U TEK . W  godzinach 
rannych dn. 7-go bm. m ieszkanka 
uL P ortow ej Z ofia Bohdzlewiczowa 
znalazła przed sw ym i drzwiami 
podrzutka —  płci m ęskiej w  w ieku 
od 1 do 1,5 roku. Bohdziewiczowa 
zam eldow ała o tym  p olic ji, i w zię­
ła chłopczyka na w ychow anie.

—  N IE  K R A Ś Ć  PR Ą D U  E L E K - 
TRO W N I M IE JS K IE J .  L otna k o ­
m is ja  E lek trow ni M ie jsk ie j prze­
prow adziła w  dniach ostatnich k il­
ka  udanych przeglądów  licznik ów 
w niektórych  w iększych p ryw at­
nych przedsiębiorstw ach. W pew 
n e j firm ie e lek tro techn icznej, wy • 
kryto b. pow ażne nadużycia. 
Śledztwo w  toku. W innym  grożą 
bardzo surow e kary.

—  P R O T O K U Ł Y . 7-go za pod­
w yższanie cen  spisano —  30 proto­
kułów , pozatem  za aw antury i 
opilstw o 3, a m ianow icie:

Leonardow i M aleszew skiem u 
(Portow a) za aw antury n a  ul. G e- 
dymina, 60-cio le tn ie j T ek li M ale­
w skiej za aw anturow anie się  pod 
w pływem alkoholu w  okolicy H ali, 
oraz Jó z efie  B u ćko  (Subocz 29— 19) 
za spanie na ul. Domaszewicza (d. 
G im nazjalna).

—  C IĘŻ A RÓ W K A  W JEC H A ŁA  
NA D RZEW O . W e w torek 5-go bm. 
jad ąca  do W ilna ciężarów ka, w pa­
dła o godz. 8 rano w  Podbrodziu 
na drzew o. W ypadek ten  należy za­
pisać na konto zepsutych ham ul­
ców.

Pasażerow ie odnieśli lekk ie  obra 
żenią. W ezwano z  W ilna Pogoto­
w ie ątw ierdzilo u  H eleny Żeropo- 
lien ie  (Potocka 14— 10) złam anie no 
gi. Przew ieziono ją  do szpitala, (k)

O F S A S Y

Na biedne polskie dzieci za nie­
p rzy jętą  robotę przez p. M ackiew t 
czową W S. 10 RM .
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»  ■■ ■ . i. «■ f Nowotfrtt^ASa S. -ci.

„Andaluzyjskie Hece
5-62

U

„Usiaioit
: 4, ie:. 10-70

oderzere misia"
„ G R A Ż Y N A *  w  N . r W i I e j c e .

..W ie lka  M iło ść "

„ A L I - B A B A “
W i e l K a  6 6 .

Wielka luksusowa rewia:

Z espó ł „ A l i -B a b y "  
„ u  M A  X  I  M ’ A “
Z u-Jr słem i S lE I JC d IE J , !,» *unów- 
ny, Lisowej, Msrtóway, Mirslsiej, Ni- 
kielówny, P IA S E C S I2 J, C iesie’sk ;e- 
go, Rrtts k!ewiczs,r>owmunts, Kalina,

dai r.ow e Kuma ~S y "ves,ra* RYCHTERA i in
* • 5  r ! 0 "  e  i Gościnne wystąpw międzynarodowe’ 

| pary tanecznej „1AMIMA <S LO U IS* 
j Tańce nowo; zesno salon*w e 

i or entaine.
! S e p i a :  G O W M U l i T ;  K ie r o w n ic tw o  

_  .  , ! m u z y c z n o : D z ie g ie le w s k i :  Pókoractei
P r2C 0W ."i3  WÓZiiÓW d z is c in n y c !!  M a k o jn il- j  B e l c t n t i s f r z t  J .  C i e s : e ! s k i .

T r o c k a  I S — 1 7 ,  I Codzie.mie 2 przedstawienia- o godz.
‘ 16.30 i >8 30. W dnie św iąteczne 3

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  m a l u j e

k ó ł k a  i  i n n e  c z ę ś c i .

K u n i ą  s t a r a  w ó Y k f, c e r a t ę .
c e i u ł o i d ,  w ą Z  g u m o w y  i f n n e  

m a te r ia ły

Firma Czesław Oagys
M a ru n q  ( M ł y n o w a )  2

p e s z u k i r e :  p r a c o w n ic  i  c h ło p c ó w  do  
w y r o b u  k iu m p i .  W a r u n k i  d o b r e .

DRZEWKA OWOCOWE
Uidperae ne psfóz 

o • ł * c 
S S łŁ H P  K A S I C H  i t t ^ P . Z Y W  

Z » r im « n fn  2 6  (k o ło  m o s t u  Z i e l o n e g o )
( 6 7 7 * )

Specjalna pracownia 
maszyn do szycia

g. Wojnlłowicza

P M r z s i J f i i  c f i f o p c y

przedstawienia: o g. 14 30,16 30 ‘ 18.30

Poszukujemy
d l a  n a s z y c h  p r a c o w n i k ó w  d o b ­

r z e  u m e b l o w a n y c h  p o k o i .  O p a ł

. . .  zanewnieny. Ostiand Faser Ge- 
do pracy. Wynagrodzenia dob-j M|I#ch#ft m. k  H. Aussenstelle 
re- Wytwórnia drewniaków’ K u d -; ,. . _ _ _

ninkH fRudnxka) 2. * Wilr‘a Gedimm-Str. 15-5 .

Potrzebni Bauiegiśd,
szlifierza, obiiacze drewniaków.

t m ęulrl f i r -  i  1,11 11 ■ 1,1 y
a n g ie ls k ie j | f.SJfjB  i Sp fZ *Si1  |

P .O W E R  m ęntrl f i r ­
m y
B B A . Stein  m a ­
to  u ż y w a n y , o p o n y  j „ H IS T O R IA  po w .
D u n lo p u  z a m ie n ię  ; B r a s ła w s k ie g ó "  O t- 
n a  o p a ł. C iu r h o n io  j to n a  H e d a m a n n a  
C ćakretow K ) st). (M a , k u p ię  lu b  w y p o ż y - 
ją t e k  Z a k rę t)-  (0044) j CZę  za  w y n a g ro d z i: .

" jn ie m . O fe r ty  z w a -
S A D Z O N Ą  w in o -  ru n ica In l j  a d re s e m

E z la c n c in e j do A d m . G o ń ca  
a g re s tu  1 p o rz e c z e k  d  , )H eclem an n a . ; 
c z a r n y c h  P a k r a S -  F (058s) ;
ć io  (K a rlsb a c iz k a ) j  _____________  _  , i
SS- (6702) i K U P IĘ  b u r k ę  sp o r

~ i to w ą  ła d d ie  u s z y tą  i 
S U K N IĘ  c z a r n ą  n a  w z ro s t ś re d n i, 
w iz y to w ą , o b ru s y , .^ g ło s z e n ia  clo Art- 
w a n ie n k ę  d z i e c i n - [ ra łn . G o ń ca  p o d  
n ą , p o d u sz k ę , p łasz  Kr< k w itu  6S52. 
c z v k  d z ie c in n y , za  ; (8562) ■
rriien ię  c a  a p a ł. i _______   ,
O r.os V y ta u tie n e s  K U P IE  ta p c z a n  i c -  
( Ja s n a )  22 m . 4. | (jn o o so b o w y  i k u -
 ——~ — t  — ■ j c h e n k e  e le k tr y c z -
0 Y T O ft  s u ch y  k r a  n „ , ,  d o b re j  f ir m y  
J ą  n a  c ie n k ie  w !ó k  jt r y tą .  7 ,g ło sze n ia  

O. V y ta u tie -  ,1

J A N  B A L K 1 E W I C Z

i o ei zony iw . Sakramanła.Tii po 
ńtugich i cięfkfch cierp eruae 
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- na>tapiie 11 października o fi. 

10, po czym oobył się pogrzeb 
na rm entarzu parafia'nym.

O czym powiai»ttvają krew- 
nych, znatomych i rrz y jrc jó ł po 
grąźc-i w głębokim smutku

Ż O N A  i  S I S .

V y t 
( J a s n s )  

Z w ie rz y n ie c .

P R Z Y JM IJ  U cz.en I-  
c c  1  p o d rę c z n e  do 
p ra c o w n i k r a w ie c ­
tw a  d a m sk ie g o . J o -  
e a ilo s  (J .ig ie U o ń - 
ś k a )) 6—20. (66Ó0)
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M i s j o n a r z y  w  d n i u  1 4  p a ź ­

d z i e r n i k a  1 9 4 3  r .  o  g o d z .  

9  r a n o ,  n a  k t ó r e  z a p r a s z a  

ż y c z l i w y c h  p a m i ę c i  z m a r ł e j  j

M A Ż .

P O T R Z E B N I: m a - 
la r k l  ch ło p cy
do plłov / an la  (la u b  
zeg ą) o ra z  ma.1st.ro 
w a n i s  -z a b a w e k . 
P r a c o w n ia  z a b a -

c h o r y c h . C h o ro b y  . 
w e w n ę trz n e . G od z. j! 
0—12 t lt?—13. B a -  
san avi(H au s 47—1..

(663r^ H

D r. T  K U N IC K I >|
c h o ro b y  w e  w nętrz- 
n e  1 k o b ie c e  ;; “ 
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N i n i e j s z y m  z a w i a d a m i a ­

m y ,  ż e  o r d e r y  a R  w ó d k ę

n a . o .  v y t a u n e -  d 0  A d m in . G o ń ca  
n e s  ( Ja s n a )  40—2, pod r f r , k w itu  6562.

- 1 ,  i (C562)
U B R A N IE  m ę s k ie  K U P JĘ  m o to r  e le k  
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W d r u g ą  b o l e s n ą  rac z u c ę  
śm ierci
ś . t  r ,

z, W i J a n a s a ^

U P R Ż Ą 2  Je d n o k o n  
n ą  w y m ie n ię  n a o -  
p a l. C iu r lio n io  (Z a- 
k re to w a ) -20d (g ó r­
n y  d zw o n ek ). (8625)

W Y C IĄ G A M  tr a t ­
w y  o p a ło w e z rz e ­
k i  n a  b rz eg .

G . 12-16. 
(5659)^

odóędzie *ię Nabożeństwo Ż»- j 
i e b n e  z a  s p o k ó j J e j  d u s z y  w 
fccśmeie W szystkich Ś * l ;ty o h  

I dn. 1 3 X 4 )  t  we środę o  godz. j 
9 rano.

O  czym z a w ia d a m ia ją  K r e w -  i 
i nych Przyjaciół i Znajem ytii

Kadzice, Dzlccś, S iostry j 
i S i s s t r s c a l t a .
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Gwarantowanymi mrezood lornymi

da W ; sz k o w -
(6639)

W k a ż d e j  i l o ś c i  m o ż n a  

l z r e a l i z o w a ć  w  s k l e p i e  N r ,
! -*rx t t  , 1V/#1 - t * • ’ 7‘-'- Ol-018
' X V  n r / v  u  . W i i e n ą k i f t i : n i . l-s t st , koior<

W.1 
: b ie liz n a

LV /ET, b s r e h a n  
d a m sk a , 

n a  
o w e

r a n d o le  n o w o - 
c s e sr .e  do  s to ło -  
w eg o  t s y p ia ln i, w  
rio b ry m  s t jn l e .  O - 
t e r t y  d o '  A d m in . 
„ G o ń c a "  p o d  „ Z y -

wszelkich typów f konstrukcji. 
Kupuje używane maszyny 

1 ich części.
Kupuje używane maszyny, Ich 
czeSci i nogi „Singferowskie .

Firma B. ZYCH
T ra k ij ( T r o c k a )  Nr 5, tel. 3-97. 

S €  I ' J  g *  Ę J  J  £

maszyną do pisania,
forniery zagraniczne, gobrlinę, 
trawę morską, sprężyny, okucia 
meblowe oraz dodatki tapicerskie 

Tamże potrzebni stolarze 
oraz polerowaczki.

N a p ra w ia
s Ig ra  k o ło w ro ty

craz poicca nowe

lilii
Dominikom} (Dominikańska) 

12— 23, I piętro.

Z s s ł o n y
do zaciemniania okfan 
rftźnych  w y m ia rć w

P R O P O N U J E  F I ? M A

J. I e d is ¥ '£ ;ys
Wilno Gedimfna 4, t e l e f .  12-02.

CDSAW IANYi
P ł a s z c z e  s k ó r z a n e  k o i u r h y ,  w a liz k i, 

t a c z k i  i  t. d

F A R B U J E M Y  w s z e l k i e g o  

r o d z a j u  t k a n i n y ,
o r a *  s k ó r y  c h r o m o w e , ju c r .fo .v e  

l a j k  i f. d . Z a  f a r b y  
> A JE M Y  GWARANCJĘ.

Fir na „Trikstaźas"
u ! .  V a k e ć i q  ( M i t R i i e c k a )  2 3

w y k o n y w a  wszrlkia prsec w

J E S I O N K Ę  n a  d u ­
ż y  w z ro st w  b . dr>- 

I b r y m  s ta n ia  z a m le  I k ro w ę  n a  6 m ie s ię -

PRZY.TM P, n a  p rz e  
H tr.rm  d o jn ą  d o b rą

[ c iu s z k i 14a m . 6. I ry m  g a tu n k u . Z g ło  
(5618) s z e n ie  do  A d m in .

. ’ i G o ń ca  p o d  „ K a r a -
| W Y M IE N IĘ  n a  “ - ' k u ł " .
p a ł, k o ż u sz e k  k r ó t  .  I _
k i ,  b u ty  r o b o c z e : k u p i ę  fo to a p a r a t

P o lo w y  42, f r a k  n a  ś re d  fo r m a t  13X13. P j- l l -  
a ś c lc le lo -  Ala nsnbp. I . ;u b a r -  rr\r, n) U—10

n lę  n a  m n ie js z ą  ! c y  z w a ru n k ie m
 lu b  n a  o p a ł. Z ie -  i o d d a n ia
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c h o d z ą c e  sz tą d t) la/32 —  2 , w i. Z w r a c a ć  s !ę  : to  (G rodyika) ^—3. B o rr ia n a u s k a s  od

: - x «  i -  „  ^  ^  -----------g  9 r a n o  dQ 6 pop
(6365)

ró g  P o le s k ie j J I p rzez  p o c z tę  J e r o -  ; zw ierzy n ie c* . (6674)
w  z a k r e s  k r ^ w ia c tw a  i t r y k o t a r s f w a .  I B r a c k i e j .  (3602) Iz o iim k a  do  l e ś n i - }

n e  p o s z u k u je  p o - ' nfict O e rm a t U .S  B  
k o ju  u m e b lo w a n e - J C -to ro b y  sk flrn e  1 
g o  z o so b n y m  w e j •  ̂ w e n e ry c z n e  y u - 
śc ie rń  w  r e jo n ie  n la u s  fWUr.is»R2 ) 5-- 
Z w le rz y ń c a . O fe r -  ( P r z y jm u je  od  ąod> 
ty  do A d m . G o ń - ) 4 d o  B SB

D r 3̂ ź4. 
RLAZIMnSKZ

Ł O K IK W IC 7j|
I p rz y  ro d z in ie* p o -  { S p e e  : C h o rcb y  
' tr z e b n e  o d  z a ra z  ’ i

W ia d o m o ś ć : u l. W i J « «  V lln ia u *  (W i- 
leń  sk a  10—12. „ K o s  I tcń akR ) ?« m . ^  , 
m e t ik a ‘\ (5607) j P o d w ó rz e  ł l ,  p rz y j-
-----------------------------! wuj# ff ? d* * |
P O S Z U K U JĘ  2 — 3 : --------------------------------
p o k o i b e z  m e b li , w  j D o k to r
c e n tr u m  m ia s ta  ; H A L IN A  
p rz y  ro d z in ie . D o - j H U R A  W  S  K  A 
b r z e  z a p ła cę , o p a ł 
w ła s n y . W iad o m o ś

P r a c o w n i a  k r a w i e c  t a  f i r m y

„ T R I K D T A Ź A S “
u l .  V o k e 5 h j  ( N i e m  e c k a )  2 6  

p r z y jm ie  k r a w c ó w  ó o  r * k ó t  w o lsk a .-  .  k a )  29—1 
w v c h  * r a z  k r a w c z y n ie  d a  d z ia łu  d a m -  ) .

,  .  , i , .  j  i i z v H O L I k l  ra so w e
s k ie g o  W a r u n k i p r a  y  d o b r e . n a b y c ta . S v . J o

I K R Ó L IK I  a n g o ry
! s a m ic e , ro c z n e  1 

p ó lro c ż n e  z a m ie n ię  
n a  o p a ł. B a s a n a v i-  

' S la u s  (W . P o h u la n  
(6631)

I n o  (św . J a ń a k a )  9 
; m . 3. (0640)

I K U C H E N K Ę  e lc k -
M a j ą t e k  p a f a s t w .  Ł u b ó w

( 2 0  lt lm . o d  W i i n * )     _
c o s z u k u je  r o ń  o  t n i e  d o  k o p a n ia  k a r -1  tr y c z n ą  d w u fa je r -  
tofii. W ynsgradzenie w  naturze. Z n - ; ^ o w ą  z re g u la to -  

,  i t  i  r>  r e m , k a w n lk  e le fc-p.sy l  h  . m  f i .  L p ,  O T « « r » a .  . tryczny, ż y ra n d o l,
t u n g  \Mln® N o fd  U>* Ij 8 1 M 0 V  c i p *  . n ią k ę  ż y tn ią , k a -  
(W . P o K u U n k » ) 2 4 ,  o d  ^ o iz .  8  d o  9 - e j .  I m a sz e  m ę s k ie  u ż y -

( 6 7 ( 5 )  i w a n e  N r. 23, p a lto  
................ ■ ■ .u ................j m ę s k ie , z a m ie n ię

C H IR O M A N T K A - i p a n t ^ ^ d ^ t o  
w ró ż k a  p r z y jm u je  sz n u ro w a n e  N r, 
o d  god z. 19 do 8 37- 3 , a p a sz k ę , s z a - 
po  p o łu d n iu  W il- i tk  c ie p ły , s w e te r  
no, D id ż io ji (W le l • d a m s k i. P o lo c k o  
k a ) 15/1 m  12- 3. , (P o to ck a )  9—6, o d  
w e jś c ie  t  z s u tk a  god z. 9 do 14. (6713) 

S zw a ic o  w eg o  Nr.

B Ł A M
Je d w a b n ą  k o łd r ę  
w a to w ą . Je s io n k ę  
m ę s k ą , z a m ie n ię  
n a  o p a ł. B a s a n a v l-  
C laus (W . P o h u ­
la n k a )  34—2-a , od  
g od z. 12 do  18 .

(8397)

B U T Y  ro b o c z e  z 
c h o le w a m i N r . 30, 
w ó z ek  g łę b o k i, b u r  
k ę  k a u k a s k ą , z a ­
m ie n ię  n a  o p a ł. 
Z e m o je  2 1  m . 1 
(d. K o lo n ia  W ile ń ­
s k a , u l. D o ln a ).

(6714)

B IU R K O  d ę b o w e w 
d o b ry m  s ta n ie  z a ­
m ie n ię  n a  o p a ł. 
B a s a ń a v i£ ia u s  (W . 
P o h u la n k a )  16—31. 
Oglądać c o d z ie n ­
n ie  od  g. 12—14.

B A R A N A  ra so w eg o  
„ m e r y n o s 1* z a m ie ­
n ię  n a  o p a ł. L in g -
n in u  (S tr y c h a r s k a )
16. (3650)

1. w  p o d w ó rk u  
(6730)

czeg o , te l .  N r. 
w ieś  V a n a g in ia .

(5802)

P . JA D W IG Ę  Szy m  
ico w sk ą  p r o s i s ię  o  
z g ło sz e n ie  P i l ie s  
(Z am k o w a) 20 m . 8.

(6521)

p r z y j m ę  n a  w y -  
c h o w a n ie  d z ie w - 
c z j-n k ę  (n a jc h ę t ­
n ie j  s ie r o tę )  la t  31 
— 12. O fe r ty  do 
A d m , G o ń c a  p o d  
„ W y c h o w a n ie "  do 
d n . 15.10.43 r .  (6623)

P Ł A S Z C Z  z im o w y  
d a m sk i, k o łn ie r z  
s z a r y  o p o so w y , 
s p o d n ie  g ra n a to w e  
ś re d n i ro z m . lu b  
p a lto  n a  p r z e ró b ­
k ę  w y m ie n ię  n a  o - 
p a ł. U k m ei-g ó  (W ił 
k o m ie rs k a )  24—2.

(6627)

k o , z a m ie n ię

D A M S K I z im o w y  
p ła sz cz  z a m ie n ię  
n a  o p a ł, d z ie c in n y  
p ła sz cz  n a  15 le tn .  
p a n ie n k ę , n a  zak o ­
p ia n k i  N r. 36 i. u -
b r a n ie  l e r a k o w - ______________________
s k ic  n a w e łn ia n ą  ;
♦ u k te n k ę . V iv u l-  L A S K Ę  Ja s n ą , dużą

P Ł A S Z C Z  d a m s k i 
z im o w y  c z a r n y , 

K O S T IU M  g r a n a -  ś re d n i r o z m ia r  z.a- 
to w y  z a m ie n ię  n a  m ie n ię  n a  o p a ł. 
J e s io n k ę , f i lo d e n -  jL k m e r g e s  (W iłk o - 
d ro n , s to lik  do j m ie r s k a )  26—i .  
k a r t ,  s to lik i , b iu r -  < (6625)

W Ó Z E K  g łę b o k i za  —  
m ie n ię  n a  s p a c e -  K U P IĘ  lu b  w y p o - 
ró w k ę  lu b  o p a ł. ż y c z ę  m o d n ą  s u k -  
G e d im ln o  1—8. n ię  ś lu b n ą  n a  w y - 

(6544) So k i w z ro st. O fe r ty
 -------------------    —  k ie r o w a ć  d o  A d m .
W Ó Z E K  g łę b o k i  w G o ń ca  p o d  „ S lu b -  
d o b ry m  s ta n ie  z a -  , , a  s u k n ia " .  (6619)
m ie n ię  n a  o p a ł. I  :------------------
S ib lr o  (S y b e r y js k a )  K U P I Ę  s r e b r n e  
2—1 (k o ło  S u b o c z ). i w z g lę d n ie  b ia łe  p a n  

(65B1) to f le  N r . 38. R a d - 
------------ j y i la i te s  (K ró le w -

(6611)W R Ó Ż K A  z  so -le t-  s k a )  7—2.
n ią  p r a k ty k ą  p r z y j \------ ----------
m u le  od  god z. I I  K U P I Ę  sm o k in g ,
do f  w ie c z ó r  o p r łic * !  w z g lę d n ie  u b ra n ie  
n ie d z ie li. V o\tl»- | n a  w z ro s t  w y s o k i
ć ią  (N ie m ie c k a ) 4 . w  b . d o b ry m  s ta -  
m . 12, w  p o d w ó r k u ;n ie . Z g ło sz e n ie  do 
n a  p ra w o . (3352) G o ń c a  p o d  „ S m o -

ZN A N A  c h iro -  
m a n tb a -f iz jo n o tn is t  
k a  w ró ż y : z k a r t  
rę k i, fo to g r a f i i  ! 
c i ia r a k te r u  p tsm a. 
P r z y ję c ia  od  godz. 
9 do 8 p. p . L i te ­
r a łu  (<Ł L ite r a c k i)  
5 m  «, v ts *  v ls  
p o cz ty  g to w n e j. 
W e jś c ie  *

c i  k ie r o w a ć  M a tu - 
lę v ló ia u s  (B is k u ­
p ia ) 4 p . 28, te l .  510
do b u c h a lte r a .

(6632)

P O K Ó J  u m e b lo w a ­
n y  (w e jś c ie  o d ­
d z ie ln e )  w y n a jm ie  
m y  s a m o tn e j o so ­
b ie . L v o v o  (L w ó w  
sk a ) 19—1. (6641)

f ^ B k ł i w r h ł w s a i i l

k in g " .

B A R D Z O  sz y b k ą  
m e lo d ą  n ie m ie c k i  
1 pisanie na tns- 
sz y n ie . G ed im in o  
(M ic k ie w icz a ) 4-12.

(6669) i to k f Zśro d a°tn  p ią te k  I w « ln a ) N r !2  -  S 
 — ' ------------ O d co d z . 15 — 3“

C h o ro b y  k o b ie c e
1 p o ło ż n ic tw o . 

P r z y jm u ją  c h o ry c h  j! 
k a s o w y c h  1 p r y - j  
w a tn y c h  c o d z le n - ■ 
n ie  od 11 — 1 

D o m in in k o n u  
(D o m in ik a ń sk a )

11 m . L

Wszystkim k tó r z y  w z ię t !  u d z is l  
w  p i g r i c h i e  

* .  f  p .

Igii!! BdndiKji
a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  o . p . D r . 

M e ź e ń ć ó w n ie ,  d r ,  O d y ń c  :tv i | 

o r a *  s i o s t r z e  n te i l .  B e p s k f e i  z a  

o p ie k ą  p o d c z a s  J e j o  d łu g ie j  

c h o r o b y , s ą s in  ii o m . k o le ż a n k o  

1 i k o l e g i m  zn  p o m o c  m a t e r i a l n ą  I 

s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p i a ć " . s k ł a d a ją  I

M a t K a  i  O j c z y m ,

B r .  M ed. fi! t) S T A  Tl 
M A R K IE W IC Z  

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e ry e z n e . G e d i­
m in o  (d M ick ie w i 
cz a ) 1 -1 4 .  T a l. 667 
o *  g o d z .  6— 12  t  * f i  

1 3 -1 6 .

G a b in e t  
R *» tg « n o w sfe l 

D l .
O . N IE L IIB S Z Y C  

P y lira o  g. (d. Z a ||

k -t t p i p  b o tv  c u -  1 * —9 w iea z . W to re k , 
m o w e ^ lu b ^ s u k ic n -  | c z w a r te k , s o b o ta  7 
n e  n o w e  w z g lę d n ie  . r a n o  — 1.30.

m a ło  u ż y w a n e  n a  G B C Y C H  Ję z y k ó w  
N r . 39 p a n to lle  UCZĘ Ju o z a p a y i-  
P r u s t j (P o le s k a )  28 f , us (p !6 ro m o n t) 19
— 1. (6630) i m . 14. (663Ę

. Ka ! pB , v r a r  I s r i ą .  (W ln g ry ) 9—2
k r z e s ła . 16 v a s a r lo  ’ P R Z Y J M ^  p ia n .n o  ,
(3 M o ja )  7—11.

(6737)
w  d z ie rż a w ę . O fe r  
lv- s k ła d a ć  do r e ­
d a k c j i  p o d  „ P ia ­
n in o " .  (6661)

n o c n e  o ra z p ła sz cz  ! n n a ł E " l ig  (S w lc r -  ! 
d a m s k i g a b a r d in o -  j i<ov.'a) 16—1. (C-636) Z G U B IO N Y  p a sa s
w y  u ż y w a n y  z a m ie

B U C IK I  b rą z o w e  
N r. 35 dla d z ie w ­
c z y n k i m a ło  u ż y ­
w a n a  z a m ie n ię  n a  
o p a ł. O g lą d a ć  od

- - - - - _g od z. 2 - e j .  j a b l o n -
P U 5 l o : a  ( S z e r o k a )  7 ,  w e i ś c e  n a  u i l c *  s k io  (B a n k o w a ) 2

S z e r o k ą  z  u l i c  Z a w a ln e j iu b  M a ło ’  j ra - 1 (k * M ak o ^ i '
S t e f a ń s k i e ; .  ( 6 5 0 7 ) 1 <65j6)

s k io  (W iw a lsk ie g o )
11—3, od  13 do 18.

(6736)

D Z IE C IN N E  łó ż e cz  
k o  s ia tk o w e  z  m a ­
te r a c e m  w  b a rd z o  
d o b ry m  s ta n ie , z a ­
m ie n ię  n a  p a n ­
to f le  d a m sk ie  N r.
37. O fe r ty  do Adm .
„ G o ń c a "  p o d  „ P a n  ! „ L IN G U A 1 
to f ie  N r. 37 " . , p o d ań  i  tłu m a c z e ń

'  "  j V iln ia u s  
E L -V ,\  p ra c o w n ia  sk a ) 4 - 1 5 .-  T a m ż e  
k r a w ie c k a  G e d lm i-  ; l e k c je  n ie m ie c -  [ 
n o  (M ic k ie w icz a ) 15 k ieg o . (6K8) '
m . 3 s z y je  b ie liz n ę  j     j
m ę sk ą , r e p e r u je  o -  L E K A R S K Ą  b ia łą  1

S P R Z E D A JE  Się    ...
- — - - b ra m y  j f o r te p ia n  2.500 R M . I ł  a b *  9* T  P  i

na p ra w e, ach o d y , i E a d v ila ite s  (K r ó -  • *  c . »
11 p ię tr o .      | le w s k a ) 9-14. (8614)
Z A  K O Ź L Ę T A  p rz e  i , ...........-........ .......
z im u ję  k o z y . V in -  j  p6 ą. ^  X  żS "

do g od z. 1 3 -e j.
(6651)

D r. M ed. W IK T O R  
P I E S K Ó W

C h o ro b y  n e rw ó w  
i w e w n ę trz n e  

w z n o w ił p r z y ję c ia  
U o sto  (P o rto w a ) i 
sn ł .  O r d y n u j*
16 - 14 '  16 — 17

b a l ję ,  ta b o r e t  o k r ą  j P A N T O F L E  d a m -
g ły  n a  ś ru b ie  do ; s ;t {e  37  ̂ t o r e b -  j n a g ro d z e n ie m  .. . .
fo r te p ia n u , ta le r z e  | ;- a j ż e la z k o  e le k t r y  \ to  (M o stow a) 17—5. ■ n ie m  
p ły tk ie , 2 s z a fe c z k l 1 Ł.Zn e  z a m ie n ię  n a  j - (6661) 6—5 (k o ło  k o ś c io ła

św . J a k ó b a )  (6673)

K O P A C Z K I do 
z b io ru  o k o p o w y ch  

Z G IN Ą Ł  p ie s  d n . . w  m a j.  k o ło  W il-  
5.18.43 b ia ły  s z p ic  n a  p o trz e b n e ,
ze sm y cz ą . P r o s z ę  z g ła s z a ć  s ię  w  
o d p ro w a d z ić  za w y  : d n ia c h  9 1 10 b.

t k -  m . p rz ed  p o tu d - 
S w . F ilip a

s k io  (W iw u lsk ieg o ) : p ie s  w ilk ; P o  3 -eh  . 
16—7. od  g. 17-eJ. j d n ia c h  u w ażam  za  j się,

 »■ * w ła s n o ś ć . T y z e n -
B iu r o  h a u s o w s k a  31—1.

(6S43)
(W ile ń - j — t

i l i te w s k i  n a  n a z w is  : 
k o  Ł o s o w s k i A n ­
to n i, u n ie w a ż n ia  

(0637)

JA D W T O A
A N F O R O W ira

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e ry e z n e . k o ­
b ie c e . P t l ie *  
(Z a m k o w a ) 8—9 

P r z y jm u j*  od  Rodź. 
8 — 16. 18 -  19.

P O T R Z E B N A  p r a ­
c o w n ic a  do k u c h ­
n i r e s t a u r a c ji  p rz y  
u lic y  U n iw e r s y te c -  

j Z G U B IO N O  d n ia  5 k ie j  2.
' b . n .  m ię d z y  g . 18  , ■ j
' "l 1" 30 n a T jn y o y r D M A  i

S K  fC N C O W iC Z  
S T E F A N  

C h o ro b y  n erw o w e 
I w e w n ę trz n e  

8 v . Ja k u b o  (Sw . 
Ja k u b a )  16 -  i. 
P r z y jm u je  od 1* 

do 18.

D r . L U C Y N A  
(6669) I G K O B I C K A
— — ! ch o ro b y -, w e w n ę tr z  

t r a s ie  P O T H Z E B N A  u c z -  ! n e ,  P rz y jim u je  c h e  
' R e s t . '" ’ G e o r g e s "  —  ' ®fw a  p ra c o  w ita  p o  j r y c h  k a s o w y c h  i 
j Z w ie rz y n ie c *  S o s -  m o c n ie a  d o m ow a, (p r y w a tn y c h  od  g.
! n o w a  (F u S u j d a m - [ m o że b y ć  w  s t a r - j  9—11 i  od  4—5 po p .

r a z  w y k o n u je  czap  
k i m ę s k ie  n a r c ia r ­
k i. (6566)

s z a fk ę  z lu s tr e m  j 
i  o sz k lo n ą  z a m ie -  ' 
n ię  n a  d o b ry  m a -  ! 
t e r ia ł  n a  s u k n ię . - 
Z g ło sz e n ie  do A d m . ! 
„ G o ń c a "  pod  „M a 
te r ia ł  n a  s u k n ię " .

P A N , k tó r y  
o g ło s z e n ie  w  d zia­
le  m a tr y m o n ia l-  k a p tu r  p la sz - szy m  w ie k u . V/a-

! n y m  p o d  „ O d ro b i-|  CZOWy  k o lo ru  Ja s -  ru n k i d o b re . A d re s  
1 —  s z c z ę ś c ia "  p ro - 1 n a z 5 łte go w  s z k o c  ; N - W ile jlc a ,

W y n a g r o d z ą  d s l i ^ a

flezciwe^o ząeiazrę  zgub onej fecz 
k i brązowej w dniu 7  i.. m. wie- 
czorem n* ul. Sw ięfejańsk ej, od 
c i r .e k  Sniadeck cń — A rsenaisk*. 
T e c z k a  zawi. ra korespondene;?, do­
kumenty na naz. Łsgutko, 2 p a ry  
pończoch, baterie do latarki eiek- 
trycz. i t. d. Odnieść do okienka 

oaloszeń -G ońca".

F O K I u ż y w a n e  n a  
d a ją c e  s ię  n a  k o ł­
n ie r z e  d a m s k ie  i 
do n a p ra w y  ja k o  
d o d a tk i o ra z  d a -

! K F r , „  n r a lk -  u', i Ph°  m ° d n le  UE2̂ '" kołowToty oraz po- , Zgłoszeniaj BECIK, pralką tą zamienię na o- | leca now * ’

D a u -
s z o n y  Je s t  o  o d e -  j ka~ t o a t e .  U c z c iw y  i k a n to  ( S ie n k ie w i-  
b r a n ie  _  l is tu  z z n a la z ca  p ro sz o n y  , cza) 8— 4. (8651)
A d m . „ G o ń c a " .  ) f 0  o d d a n ie  p o r  | V

(6734) t ie ro w l r e s t . „ G e o r  ; P O lr iż E B N A  od 
(6574) z a ra z  s łu ż ą c a  do

W iln o , Ju o z a p a v i-  
ć ia u s  (P ló ro m o n t) 

N r. 11 —  6.
(6548)

N A P R A W IA  s ta r e

P E L E R Y N Ę  g u m o ­
w ą  m ę s k ą  w  do­
b r y m  stn n te , z a ­
m ie n ię  n a  d rzew o

i g e s " I m a łe j ro d z in y . D ą -  
p a -  m a ś e v lc ia u s  (G lm -

_ m . b a ty s tu , je s io n ­
k ę  i  p a n to f le  d am  
sicie  N r. 35 z a m ie­
n ię  n a  o p a ł. D a n i-  
ia v ić is u s  16 —1 .

(6622)

p ra e o w - • A d m .

Z G U B IO N O
m ią tk o w ą  b r o s z k ę : n a z ia ln a )  10—3. 

vu , k a m e ę  k o r a lo w ą  o - i  (6896)
dłj  ' p ra w n ą  w  z ło to  d n . I

„G o ń ca*
p a ł. T il to  (M o sto - n j a  40 k a r s lta . D o- P ° d  „ P e le r y n a 1' 
w a) £ 1 - 1 .  (6620). m in ik o n ą  (D o m in i

Itafiszy,óniejjowców deszczduek, fa- 
chowo wykonuje były prscownik Fao- 
fyKi Kaloszy „*Genfelmen“ Schwarz.
Za't?!no (d. Chełmska! 2^—1 weiście .
^  * e z  z a u łe k  T r im itą  ( d. z . T r ę b i c k i )  ! Z U U cy' G ° dZ'

D A M S K I p ła sz cz  
z im o w y , g r a n a to ­
w y , m o d n ie  u s z y ­
ty , lu b  fu tr o  fo k o ­
w e  w  d o b ry m  s t a ­
n ie  (n a  o so b ę  sz cz u  
p łą ) z a m ie n ię  n a  
ż a k ie t  fo k o w y , lu b  
fu tr o  w y m a g a ją c e  
r e p e r a c ji .  E w e n tu ­
a ln ie  k u p ię . P a la n

F U T R O  m ę s k ie  k o -  
t ik o w e  i  łó ż k o  cz e  
c z o tk o w e  z m a te ­
r a c e m  s p rę ż y n o ­
w y m , z a m ie n ię  na 
o p a ł. J .  ja s i n s k i o  
( J .  Ja s iń s k ie g o )  18 
— 4 -a . (67S2)

J E S I O N K Ę  d o b rą  
m ę s k ą  n a  w a to lin ie  
n a  o so b ę  ś r e d n ie j 
brid o w y, fo to -a p a -  
r a t  n a  k lisz e  w  do­
b ry m  s ta n ie  o ra z  
c ie p ie  b u c ic z k i  n a  
1 — F A ro cz n e  d z ie c

k a ń sk a ) 12?—23 I  p ię  
tro .

(6684)

N O W O C Z E SN Ą  
s z a fę  trz e c h d rz w io  
w ą  o ra z  s tó ł 
o k r ą g ły  z a m ie n ię  
n a  o p a ł. P a u iń o  
(P o p ła w s k a ) 14—7.

(6714)

g os (P o z n a ń sk a ) 2 - k o  z a m ie n ię  n a  o - 
5b. W e jś c ie  w p r o s t  \ p a ł. N a u g a rd u k o

(N o w o g ró d zk a) 14 
m . 3. (6670)

O K A Z JA ! m e b le , 
s p rz ę t d o m ow y , 
s p a e e ró w k ę , p ły tk ę  
e le k tr y c z n ą  B r a -

8 b . m . k o ło  g. 8 
j ra n o  id ą c  u lic a m i: 
j K r a k o w s k ą . W iłk o -  
] m ie r s k ą , W ile ń s k ą , 

P O Ł B U C IK I  m ę s - ! G e d y m in a  do N r. 
k ie  c z a r n e  N r 27 ! 40, U c z c iw e g o  z n a -  

z a tr z a sk  Y a le  k o m : j la - c g  p ro sz ę  s e r d e -  
p lo t. z a m ie n ię  n a  I c z n ie  o  o d n ie s ie n ie  
o p a ł. god z. 5—8. i n a g ro d ą  n a  K r a -  
D ld ż io ji  (W ie lk a ) I k o w s k ą  20 m . 2.
18—6 . (8719) j _____________ (fGT?)

'Z A M IE N IĘ  2 p le -  
j rzyr,5? n a  o p a ł. K a t  
j k a u s  (T r w a ła )  9—6 
I od  K- l i —16. (8637)
U  C E N T N A R Y  d ro ­
b n y c h  k a r to f l i  (do

S P A L O N E  d o k u ­
m e n ty : d o w ód  o so ­
b is ty  N r . 2342/33, 
w y d a n y  11. V . 1C42 
p rz ez  M . V . S -b e , 
k a r ta  r e je s l r a e y j
n a  A r b e its a m tu  i  b r e  n a  p o k a rm  d ia  

b o rk , z e g a ie k  r ę c z  z w o ln ie n ie  z p r a c  j św iń ) z a m ie n ię  n a  
n y  m ę s k i, z a m le -  le ś n y c h  n a  n a z w is -  ; 2 c e n tn a r y  d u ży ch  
n ię  n a  o d z ież  k o  S u r o tk o w ie z - , a lb o  n a  d rzew o , 
i o p a ł. G e d im in o  B a r a n o w s k a  H e le -  ! P y ilm o  (Z a w a ln a ) 
(M ic k ie w ic z a )  43/3. n a , u n ie w a ż n ia  s ię . 33—17. 4 p ię tro .

(6712) (6677) (6303)

P R A C O W N IC Y  
w p ra w n e j do p o d ­
n o sz e n ia  o c z e k  p o ­
tr z e b u ję . Z a ro b e k  
b. d o b ry . V iin ia u s  
(W ile ń sk a ) 30 —  4. 
P ra c o w n ia  t r y k o -  
ta r s k a . '  (6649)

P R A C Z K A  p o sz u ­
k u je  p r a c y . L a b -  
d a r ią  (D o b ro c z y n - 
n y )_  2a—12. (6612)

P O T R Z E B N A  s łu ­
żąca . M lc k ie v ić lu 3  
(T . Z a n a ) 29—15.

 (6043)

L e k a r z -D e n ty iU
D r.

K .  G A S P E B O W IC Z  
P r z y jm u je  o d  godz. 
18 -  13 1 18 -  11.

Z ę b y  tz tu c z n * . 
A u śro s  V a r tą  (d. O - 
■ tro b ra m sk a ) 35—8.

D r.
S .  H A N U SO W IC Z  
C h o ro b y  t k ó r n *  I 
w e n e ry c z n * . P r z y j­
m u je  od 8 do  10 I 
od 
fd

D r. M ed. 
JA N IN A  

P IO T R O W 1C Z - 
JU R C Z E N K O W A  
C h o ro b y  s k ó r n a , 

w e n e ry c z n e  
k o b ie c e  

P r z y jm u je  o d  11— 
13 i o d  15—17. .10-
g a iio s  ( Ja g ie l lo ń ­

s k a ) ' 16—6.

P o d z i ę k o w a n i e .

' azysłliim, którzy okazali nam 
lyie współczucia i wzięli udział j 
w p o;rsebD  zwłok vfcoe'n#nej I 

n a s ie j Matki i Żon^r

len ii Makiycow
'» szczególności ks. ks kof.-Ioła | 
5w. S te fe n s, znajomym, o f a b  

| ryce . K c i  i s “ z a  pomoc nutę- 
j riainą składamy ser ieczn* „Bóg | 

zapłać"
M a a s c z y c c w ie .

D r,
p i w e c k i

A L E K S A N D E R  
C h o ro b y  

w e w :ie tr2 r e ,  
P il ie s  (Z am k o w z;

U  -  A 
P o n ie d z ia łk i, 4ro 
d y , p ią tk i  od  12 —*; 
i  7—8, w to rk i, 1
czw aytk i^  s o b o ti •!

ód 15—18. _

B r .
W . W O Ł O D Z R O  

C h o ro b y  a k ó rn e  ; 
w e n e ry c z n e . P r z y j 
« u j *  w g 8 — 11 
1 15 — 18. W a lllt i  

(Z a w a ln a ) 33

D r.
K . BOKOŻ.OW 2K.1 
C h o ro b y  s k ó r n e  i 
w e n e ry c z n e . P r z y j 
m u je  od g. 8 do li  
i od g. 5 do 7 w lecz  
y i ir .la u s  (W ileń sk a : 

N r. 80 m U

:« & 'K K 3 S 0 B | |  

P o d z ą k a w a f t ś a

dr. W. *>Vrób;o.«,ej oraz p . g  
| ar. Cdyf.eowi za ser ie cz n ą , bez | 

interesowną osiekg rad  nie od* 
ż a i^ w s n ą  

«. t  p-

A n a s t a z j i }  D c w h s r o w ą
k o c h a n y m  s ą s ia d o m  n a s z y m , a 
szczdióir.ie p j. M. Szm iltsw cj,
J .  Cbclewkowej i M. Dąbrowskiej 

|j za ctągfą pomoc w picle^nowa- j 
nitf chorej składają serdeczne 
„Bóg zapłać" M ąi i Córfea.

S S

| a k u s z e r k

L e k . d e n t.
A . S O K O Ł O W S K A
p o w ró c iła  i  w z n a ­
w ia  p r z y ję c ie  od 
10—13 1 o d  1 6 -1 9 .

17 — 18. P i l ie s  i G e d im in o  (M ic k ie -  
Z a m k o w a ) 7—1 ......................................

P R Z Y JM Ę  o so b ę  
u c z c iw ą  do 2 o só b . 

R e k o m e n d a c je  p o ­
trz e b n e . S k le p  k o l 
d e r. L te jy k lo s  (L u -  
d w isa rd sk a ) 4.

(6304)

L e k a r z  d e n ty s ta  
IR E N A  

IZ Y C K A -H E R M A N
w z n o w iła  p r z y ję c ia  

F o r to w a  (U o sto ) 
4—12.

(6643)

D R . E D M U N D
K U N C E W IC Z

b. a s y s te n t  K lin ik i  
U. s .  B . C h o ro b y  
u szu , n o sa  I g a rd ła . 
U o ato  s k g . (z  P o r ­
to w y ) * —4. P r z y j­
m u je  od  g  8 —19 1 

U  -  U .

w icz a ) 46—l._(G 35S)

D r . W IT O L D  
SY LW A N O W IC 25 

w zn o w ił p r z y ję c ia  
c h o r y c h  k a s o w y ch . 
C iu r lio n io  (Z a k r e -  
to w a) 7 m . 4 o d  g.

4 do  8 p p .
■_______________(5584)

G a b in e t  
R e n tg e n o w s b i 

D R . i lE D .
a . Ś m i g i e l s k a

P il ie s  fZ sm k o w a ) 
N r. 8 m . 9.

Od godz. 9 — 12 3! 
i od 18 -  18.

P o d z i ę k o w a ć .
W iz y s t l i im , k tó r z y  w z ię l i  u d z ia ł  i 

w  p o / r z s b  e  

i .  f  f  •

Krysi Gałązkowny
a w  s z c ż e jo i n o ś c i  P r z s w i t l e b -  
n e m u  K s ię d z u  Matu e w ic z o w i, 
w y c h o w E w c z y n i klasy 5 - t e j  i k o ­
le ż a n k o m  s e r d e c z n a  „ B ó f  z a p ­
ł a ć *  s k ła d a ją  K a d g i c *  i S iostra-

} j M A R IA
[ l a k n e r o w a

p r z y jm u je  od g od z.
„  1 *  r a n 0  do 7 w i«C ŁB R Z E Z I N  | Ja3lńsk,0 (c] j a!l4„

L iu b a r to  (G ro d z k a ) j
27—1. Z w ie rz y n ie c .

s k le g o ) 7 — 1.

Z O F IA
G R O N E R O W  V

p r z y jm u ją  p o rad y  
I p o ro d y  w d om u 
W iln o , u i. K o n a r ­
s k ieg o  1/8 — 8.

S t  JU R E W IC Z Ó W  A
Z a s trz y k i, b a ń k i, 
p o ro d y , p o ra d y  
b e z p ła tn i* . S ak a lU  

(S o k o la )  18—5. 
(Z w ie rz y n ie c )

J .  K O R C H O W A
O ia n d ą  (d. H o le n - 
d e rn ia ) N r . 4 — 1.

W . S M IA Ł O W S K A
P ilie s  (d. Z a m k a *  

v ;a ) 26 — A

Ogłoszenie
W

i m

z a w s z ą

p r z y n o s i
K s r z y S C

Adres R edakcji t A d m in istrac ji: ui. Gedimino U - s  (5 piętro). T e le fo n y : S ek retarz  R ed akc ji 42. R e d a k c ja '8-13, A dm in istracja  7*08. ilw ped. a 8-»a. Godziny przy jąć w spraw ach red akcy jn ych  od 10 da 
1*. Sekretarz  red ak c ji p rzy jm u je od gods. I I  do 13. A dm inistracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel ! św iąt). Ceny ogłoszeń: wiersz miiim . na 4 str. 12 fen., Handlowe o iOC proc. drożaj. 2 a  poda­

nie ad resu 'd o  A dm inistracji — 30 fen. S tro n ica  ma 12 «zp ait A d m in istrac ja  ale uw zględnia z astrzeteń  co do rozm ieszczenia i term inu ogłoszeń.


